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fo drugim czytaniu wywłaszczenia 
w komisji Izby panów.

Jak Już donieśliśmy w zeszłym numerze po
została większość komisji Izby panśw dla projektu 
wywłaszczenia w swym drugim czytaniu na sta- 
aowisku, zajętym w pierwszym czytaniu. Znaczy 
to, że zgodzoao się aa projekt, ale ze zmianą 
głównego paragrafu 13. i uzupełnieniem go do
datkowym paragrafem 13. a.

A więc w przeciwstawieniu do Izby posłów, 
komisja Izby panów skreśliła ogranicze
nie obszaru, mającego podleo wywłaszcseniu, na 
70 tys. hektarów, oraz skreśliła wa
runek, że wywłaszczać wolno Komisji koloniza* 
oyjnej tylko w celu zaokrąglenia nie
mieckich osad w szczególnie zagrożonych powia
tach. Paragrafowi 13. nadano następujące 
brzmienia:

§ 13. Państwu udziela się prawa do na
bywania grantów, potrzebnych do tworzenia 
niemieckich osad za pomocą ko
lo nji, w razie konieczności (nötigenfalls) w 
drodze wywłaszczenia.

Od powyższej zasady mają istnieć — jak to 
już pisaliśmy przed tygdniem — następujące 
wyjątki w myśl paragrafa 13. a.

S 13. a. Wykluczonym jest wy właszozenie:
a) budynków służących nabożeństwom 

publicznym i cmentarzy;
b) gruntów znajdujących się w posia

daniu kościołów i stowarzyszeń reli
gijnych mających prawa korporacyjne;

c) gruntów będących własnością fun
dacji uznanych wyraźnie za dobro
czynne;

d) grantów należących do majoratów, 
o ile utworzenie majoratu zatwierdzonym zo
stało przed więcej niż dziesięcin 
laty;

e) gruntów, których prawo własności 
przysługuje właścicielowi od lat przeszło 
dziesięciu, albo które przekazali mu osob
nym kontraktem rodzice Inb małżonkowie i w 
których posiadaniu znajdował się więcej niż 
dziesięć lat bez przerwy z policzeniem czasu 
posiadania poprzednich właścicieli;

i) gruntów, które właściciel odziedzi
czył od poprzedniego właściciela jako jego 
małżonek (małżonka), lnb jako spadko
bierca pierwszego lub drugiego 
stopnia w myśl paragrafów 1924. i 1925. 
Kodeksu cywilnego mocą testamentu lab suk- 
cesji prawnej.

Skoro odnośny grant znajduje się w po
siadania kilku osób, natenczas wywłaszcze
nie jest wykluczone, o ile do jednego 
z współwłaścicieli odnoszą się warunki wymie
nione pod e) albo f).

Jeżeli prawo własności lub wspólsej wła
sności przysługuje osobie adoptowanej 
lnb osobę jurystycznej zarządzenia pa-a- 
gnfa tego nie mają zsaczeaia.

Dokonanie 10 letniego trwania własiości

mosiało nastąpić przed doręczeniem 
nohwały o wywłaszczeniu.

Uchwalono też jeszcze w drugim czytaniu 
komisji Izby panów — 18 głosami przeciw 7 
głosom — następującą rezolnoję w sprawie 
reorganizacji Komisji kolonizacyjnej:

Uprasza się król, rząd o możliwie spieszne 
przeprowadzenie organicznej reorganizacji Ko
misji kolonizacyjnej dla Prus Zachodmoh 
i Poznańskiego, oraz o wzmocnienie przjtym 
wpływów odnośnych naczelnych preze 
sów i zarządzenie współudziału orga
nów samorząd u.

Po posiedzeniu komisji Izby panów odbyła 
się jeszcze narada ministrów i komisarzy rządo
wych.

Jnż w artykule, omawiającym wynik pierw
szego czytania komisji Izby panów, wypowiedzie
liśmy krytyczne uwagi o uchwałach, powołujących 
do życia paragrafy 13. i 13.a, oraz podaliśmy 
znakomitą tychże uchwał charakterystykę wedle 
Frankf. Ztg.

Dziś tylko pragniemy w kilku słowach po
równać stanowisko komisji Izby panów ze 
stanowiskiem, zajętym w proteście nie
mieckich rolników naszej prowincji.

Wprawdzie — jak o tym piszemy na innym 
miejsca —jeden z głównych inicjatorów protestu, 
p. Iffland z Ifflandsheim, widocznie pod presją 
z góry, odstąpił w ostatniej chwili od wysnucia 
dalszych konsekwencji z pierwszego swego wal
nego kroku, — ale fakt pozostanie faktem, pro
test protestem. Protest pozbawiony jest zupełnie 
motywów sentymentalnych, zredagowany jest przez 
niemców — dla niemców — w niemieckim interesie. 
Ale w tymże niemieckim właśnie interesie protest 
występuje nietylko w obronie »niemców w tutej
szej dzielnioy osiedlonych., którzy »oiężko zostaną 
poszkodowani., ale zarazem w obronie »podstaw 
dzisiejszego ustroją społecznego, a tym samym i 
państwa«. Znaczy to, że protest niemieckich rol
ników zwraca się przeciwko wywłaszczeniu także 
ze względów zasadniczych.

Czego innego dowodzą nchwały większości ko
misji Izby panów. Ustanawiają one wprawdzie 
poważne wyjątki od prawa wywłaszczenia, przy
znanego Komisji kolonizacyjnej, ale — jak jnż 
podkreśliliśmy powyżej — w paragrafie 13. idą 
dalej, niż poszła Izba posłów, podnoszą państwowe 
prawo wywłaszozenia w Księstwie i Prusach Za
chodnich do poziomu normalnej, ogólnej 
zasady.

Jaka będzie dalsza procedura w sprawie pro
jektu wywłaszczenia?

Na dzień 20. b. m. naznaczono stwierdzenie 
sprawozdania komisji Izby panów. Obrady nbd 
projektem w plenum Izby panów odbędą się 
26. b. m.

Jakie plenHm zajmie stanowisko 
wobec uchwał komisji swej, tego zgoła przewi
dzieć jeszcze nie można.

W kołach parlamentarnych jedni przypusz
czają, że większość Izby panów w zasadzie zgodzi 
się na uchwały komisji, inni znów sądzą, że Izba 
z gńry dokona zasadniczych zmian, przedstawia
jących ustępstwo na korzyść stanowiska rządu 
oraz Izby posłów. Wobeo partyjno polityoznie 
wyraźnie nie skonsolidowanego charakteru Izby 
panów wszelkie prorootwa na niepewnej spoczy
wają podstawie.

Jak się opinja członków Izby panów chwieje, 
tego najlepszym dowodem, że przy głosowania 
specjalnym nad paragrafami 13. i 13. a padło na 
korzyść tych paragrafów — jak w pierwszym 
ozy tanin — głosów 18, przeoiw nim zaś głosów 7. 
Gdy przystąpiono do głosowania nad całym pro
jektem, oświadczyło się za nim tylko 14, przeciw 
niemo 11. Frankf. Ztg. stwierdza, że tych 
11 członków komisji jest każdej formie 
wywłaszczenia przeciwnych.

Potwierdza to nasze informacje, otrzymane 
zaraz po ukonstytuowania komisji.

Ze rząd dołoży jeszcze aż do 26. b m. 
wszelkich starań, by na swoją stronę przeciągnąć 
ile możności większość plenum Izby panów, rozumie 
się samo przez się. Jakie rząd zajmie ostatecznie 
stanowisko wobec uchwał sobotnich, tego dotąd 
niewiadomo. W drugim czytania komisji Izby 
panów żywo przeciwko paragrafom 13. i 13. a 
protestowali minister finansów Rheinbaben, 
oraz minister rolniotwa A r n i m. Przypominamy 
też jeszcze, że w pierwszym czytaniu komisji 
rząd nazwał nchwały jej »niemożliwymi do przy
jęcia«.

Nawiasem mówiąc, stawiono też w sobotę 
wniosek kompromisowy tej treści, Ź8 
wywłaszczenie rozciągać miałoby się na grunty, 
które — nie 10 — lecz 20 lat nie są jeszcze 
własnością obecnego właściciela względnie jego 
rodziny. Ten wniosek kompromisowy odrzucono 
jednakże wielką większością. Rząd nie miał powodu 
go bronić, bo — zdaniem jego — polacy kapo
wali w pierwszym dziesięcioleciu działalności Ko
misji kolonizacyjnej w powiatach, najbardziej wcho
dzących w rachubę, bardzo niewiele ziemi.

Były jeszcze i inne wnioski, a mianowicie 
wniosek o odroczenie obrad, by rząd 
miał czas do postarania się o dalszy materjał 
dowodowy. Ale wniosek ten odrzucono i odpo 
wiedziano nań nawet przeciwnym wnioskiem, 
proponującym odroczenie obrad — na 6 miesięcy.

O ile plenum Izby panów nie odrzuci pro
jektu swej komisji i nie zgodzi się na projekt 
Izby posłów, będzie sprawa musiała powrócić 
do Izby posłów.

W kołach mających styczność z rządem 
przypuszczają taki rozwój sprawy: Plenum Izby 
panów stanie na stanowisku swej komisji — 
choć niespodzianki wykluczone nie są. Izba po
słów w kilku punktach zrobi ustępstwo na ko
rzyść uchwał Izby panów, inne znów punkty od
rzuci. Ostatecznie przyjdzie de skutku kom-

promis pomiędzy obu Izbami, którym 
się rząd zadowoli.

Frankf. Ztg. ocenia uchwały dru
giego czytania komisji Izby panów w spra
wie wywłaszczenia w następujący sposób:

Decyzja komisji dowodzi, że mimo wszelkich 
zabiegów rządu wątpliwośoi co do wywła
szczenia się nie zmniejszyły, leoz 
przeciwnie poważnie wzrosły. Ogólnie 
przypuszczano, że między 1. a 2. czytaniem w 
komisji oda się członków komisji nakłonić do po
rzucenia swego stanowiska; to oczekiwanie nie speł
niło się. Z nchwały komisji można nawet wy
wnioskować, że większość komisji wedle swego 
najgłębszego przekonania najchętniej odrzuoi- 
ł a b y wywłaszczenie, szczególnie, że z dzielnic 
polskich mnożą się głosy ostrzegawcze z kół, 
które trzeba uważać za najwłaściwszą reprezenta
cję niemczyzny. I tylko, żeby rządu znpełnie nie 
zdezawuować, wybrano to wyjście, że przyznano 
państwu prawo wywłaszozenia z motywów polity
cznych, ale wykluczono zeń praktycznie starą, 
utwierdzoną własność ziemską.

Go do nas, to z góry zaznaczyliśmy, że i ta- 
takie sformułowanie prawa uważamy za bardzo 
niebezpieczne, raz, że oznacza złamanie 
konstytnojiiprawa Rzeszy i że na tej 
drodze bezprawia przeoiw wielkiej części pruskich 
obywateli pod żadnym warunkiem walczyć nie 
wolno, a powtóre, że polscy drobni właściciele 
ziemscy, którzy zostają wydani na pastwę wywła
szczenia, są ekonomicznie bardo wa
żnym składnikiem państwa i że wy
pieranie ich przyczyni się tylko do powiększenia 
proletariatu w miastach. Ale rząd nie choe się 
tym, co mu komisja daje, zadowolić, on obce 
mieć zupełnie wolną rękę bez względu na to, czy 
chodzi o starą własność rodzinną, czy o nowo 
nabytą posiadłość, a ponieważ tutaj przynajmniej 
częściowa droga mn została zamkniętą, więo 
oświadczył, że nchwały komisji mu nie 
wystarczają.

Gdy członków komisji nie udało się prze
konać, uczyni rząd niewątpliwie wszy
stko, aby w plenum osięgnąó inny 
r e z u 11 a t. Czy to mn się nda tego w tej 
chwili nie można przewidzieć. W każdym razie 
walka będzie zaciętą i dlatego wszyscy, którzy są 
przeciwni nieszczęśliwemu temu prawu, muszą 
bacznie stanąć na posterunku. Jeżeli się nie uda 
wywłaszczeniu przeszkodzić, to o przywróceniu po
koju w dzielnicach wschodnich wogóle myśleć nie 
można i niemczyzna poniesie niepowetowaną 
szkodę, a przede wszystkim także niemczyzna za
granicą zostanie pod względem moralnym 
bardzo poważnie poszkodowaną. Dla rządn, 
który się za projektem wywłaszczenia tak bardzo 
zaangażował, stała się sytuacja wskutek opora 
Izby panów krytyczną. Byłoby to bardzo cie
kawe. gdyby stanowisko tak lojalnej 
zwykle Izby panów spowodowało pe
wne zmiany w ministerstwie. Dlatego 
też dalszy rozwój tej sprawy należy śledzić z wielką 
nwagą.

Nam się wywody Frankf. Ztg. wydają nieco 
optymistycznymi. Wątpimy, aby już dziś 
sytuacja dla rządn była tego rodzaja, że należało
by się liczyć z możliwością poważnych zmian w 
ministerjum.

Z powodu dzieła o Dancie
prof. dr. E. Porębowlcza.

(Dokończenie).
, Wystarczy przyjrzeć się dziejom sztoki, aby 
Oostrzeo ten urok rzucony w stulecia przez Dan 
fgo. Od Oreagni i Signozellego fre

w tumie orwietańskim, Botticellego
Pergaminów, zamieniających cbrazy zaświatów 
antejskich na wizje kreślone ołówkiem — do 

Najbliższego nam ructu prerafaelitycznego, rozpo 
®lera się owa siła i urok poezji dantejskiej. 

Mżde wielkie zjawisko w dziejsch staje się wła- 
°le przez swą wielkcśó własnością ogółu; prze- 
nźająo swój byt w wieki, czasy sobie współ- 

c.e.’ne wyPrze^za, niekiedy ujarzmia, a wieki 
»i n!^’?9 ur»bia na cbraz i podobieństwo swej 

el*ości. Pod tajemniczą siłą i mrokiem Danta 
^Josły się ntwi kierunki w sztuce, artyści 
»id i ° *?rem 'sez ładnej ujmy dla swej indy-

NNalnośoi — każdemu przeto stanie przed 
nigj01’ Pytanie, w czym tkwi owa siła, trwająca 
żfiejow ?*0 P°Przez * poprzez zawieruchy

Uni P°8z°kiwaniu odpowiedzi na powyższe py- 
się wybrać w długą i zmndną wę- 

leuf \ Przepasawszy swe biodra dantejskim zie- 
P°kory sitowiem, i śladem wizji zaświatów

podążać od rodzinnej Florencji aż kn Rawennie, 
gdzie śmierć znalazł ów boski poeta.

„Wielkie postacie i wielkie dzieła, gdy się 
pojawią na widowni dziejowej, rzucają po za siebie 
cień tak rozległy, że drogi, którą przebyły, nie 
widać; olśnionej potomności wydają się jakby 
twory cndem z grnntn wyrósł«, jakby proles sine 
matre creata“.*)

Odpowiedzią dlatego na dwie powyżej przed
stawione tezy jest dzieło profesora Porębo 
wieża.

Wszelkie wogóle badania dantologiczne zmie
rzają kn wyjaśnienia związku Danta z średnio
wieczem i Odrodzeniem — i kn wykrycia wszel
kich środków artyzmu i ekspresji, zapomocą 
których wziął w poddaństwo ludzi i stulecia. 
Szczegóły biograficzne twórcy »Komedji Bok siej« 
są bardzo nieliczne i obracają się głównie w sferze 
domysłów — dlatego dzieło jego jest źródłem 
wszelakiej i prawie wyłącznej znajomości jego 
życia. Ma zatym dzieło dwie racje bytu: w 
pierwszym rzędzie głosi piękność własną, w dru
gim wykrywa dnszę twórcy.**) Jeżeli na tle 
jakiejś epoki objawi się gieninsz, to świadomie 
lnb mimowolnie kończy on epokę, która go wy
dała — a całym zasobem swych sił tworzy za 
datek przyszłości. Dlatego Dante jest wyrazem

*) Prof. Porębowicz — „Dante“, str. 18.
**) Tamże.

zmierzchającego średniowiecza i pogodnie po brze 
mienoym życiu przekwitającego powolnie w do- 
stałe mocą Odrodzenie. *A rzecz to nie błaha, 
nadać ideom formę ostateczną — przez piękno; 
rzecz, której zdolni są tylko najwięksi«. Należy 
on jeszcze do tej epoki, gdzie mnich lub rycerz 
błędny, marząc o cudach 1 zaświatach i oblekając 
swe widzenia w szaty realne — rozgląda się 
trwoźnie w okół, czy nie zblednie ta baśń jego 
życia, czy czar nie pryśnie, uderzony dłonią rze
czywistości, lub półśmiechem ironji, wyzierającej 
doń z kątów celi lnb komnaty. Qnatrocento 
przywołuje na usta poetów i artystów już pewien 
uśmiech sceptyczny — mimowolny może —- na 
widok rycerstwa i baśni średniowiecza, który po 
tym zabłyśnie wytworną ironją u Bojarda, 
Pnici ‘ego, a zwłaszcza n Rabelais‘a 
Ariosta i Cervantes a.

Lecz Dante tkwi jeszcze silnie korzeniami w 
teorjach i koncepcjach życia i sztuki w średnich 
wiekach.

Metafizyka jego sztuki jest wypływem kon
cepcji św. Tomasza z Akwinu, Augusty
na, Bonawentury — oraz scholaatycznego 
pojęcia piękna, jako pewnej równowagi liczebnej, 
wywodzącego swój ród cd Aristotelesa, 
Platona i neoplatonizmn. Ale tę całą 
teorję piękna średniowiecznego, w całości i szcze
gółach dostrojonego do całokształtu systemu teo- 
logji scholastycznej — i Dante zostawił za sobą,

wyprowadzając stąd »vita nnova« (życie nowe) 
i przejaw jego w mowie poetyckiej »dolce stal 
nnoTO«.

Dość przyjrzeć się literaturze włoskiej Dne- 
centa i wczesnego Trecenta, by dostrzec i odozuó 
ową noweśó, głoszoną przez nowy słodki styl.

Ogólne piśmensiotwo włoskie ówczesne roz
wija się pod przemożnym wpływem literatury 
francuskiej, a zwłaszcza nadmiernie bogatej epo
pei północnej i liryki prowensalskiej. W pół- 
noonyoh Włoszech w Lombardji rozwija się epo- 
pea rycerska, głoszona a raczej śpiewana po 
miastach przez kantastorie w mieszanej gwarze 
frankoitalskiej. Śpiewa się więc o Rolandzie, Ka
rolu Wielkim, pogromie ronsewalskim i o Re- 
naud‘zie z Montaubanu. Na dworach dworactwo 
i miłość dworna (amor curtei3) rodzi romans ry
cerski, przerabiany najczęściej z Cbretien‘a de 
Troyes; a więc baśń o królu Artusie, o Giaewrze, 
Tristanie, Irocie, Lancelocie, i o Rycerzach Okrą
głego Stołu. Na południu dwór sycylijski — 
Fryderyk II przeszczepia na grunt włoski poezję 
miłosną Prowensalów ową gaia scienza (gay saber) 
— wiedzę radosną. W Toskanji i Bolonji roz
wija się liryka rodzima a w słonecznej Umbrji 
poezja mistyczna, pełna seraficznych wzlotów św. 
Franciszka z Assyżu i Jocoponada 
Todi, liryka mistycznego zlania się z Chrystu
sem.

Na tym tle występuje „Commedla dirina“.



O sojusz polsko-centrowy. Schles.
V o l k b z c g. podaje wiadomość o zabiegach do
prowadzenia na G. Śląsku do skutku sojuszu 
wolnomyślnych z narodowymi liberałami i wolno- 
konserwatystami, oraz uwagi, które z powodu tego 
pod adresem Centrum śląskiego napisała Gazeta 
Opolska. Do uwag tych dodaje Schles.
V o 1 k s z t g. komentarz w jednym zdaniu: Gazeta 
Opolska powinna właściwie wiedzieć, że — pe
wnego rodzaju niezaufanie Centrum do so
juszu z polakami jest aż nadto uzasadnione.

Zdanie to jest już — pewnego ro
dzaju postępem w stosunku do dotychczasowego 
zapatrywania się Schles. Volksztg. na sojusz 
polsko-centrowy. s

Deklaracja p. K. Ifflatida 
w sprawie wywłaszczenia.
Pan Konrad Iffland, który ułożył znany pro

test niemieckich rolników przeciw wywłaszczeniu, 
ogłasza w niedzielnych numerach Pos. Tageblattu 
i Pos. N. Nachrichten następującą deklarację:

Skoro zbieranie podpisów pod odezwę prze
ciw projektowi wywłaszczenia zostało ukończone, 
powstały wemnie wątpliwości, czy się przez to 
osięgnie zamierzony cel, aby wpłynąć na 
uchwały Izby panów w sprawie wywłaszczenia 
Bo najprzód nie udało się pozyskać taką liczbę 
podpisów, jakiej się spodziewano, a po drugie 
brak także wielu takich podpisów, które były 
potrzebne, aby odezwie nadać większe znacze
nie. Ta właśnie okoliczność wywołała wemnie 
wątpliwości, czy wypada w obecnej 
sytuacji podejmować kroki, mogące sprawiać 
król, rządowi przy rzeczonym projekcie nowe 
trudności. Z tych powodów uważam moję 
dotychczasową akcję w tej sprawie z chwilą 
ogłoszenia odezwy za zakończoną i proszę tych 
panów, którzy odezwę podpisali i z tym się nie 
godzą a obstają przytym, żeby o ich stano
wisku Izba panów została natychmiast zawia
domioną, aby mnie o tym zawiadomili

(podp. Konrad Iffland- Ifflandsheim.
Do powyższej deklaracji dodaje Pos. Tage

blatt, który ją na czele pisma swego wydru
kował, co następuje: Razem z nami wszyscy 
niemcy na wschodnich kresach będą się z takiego 
zwrotu całej tej sprawy szczerze cieszyli.

Pos. N. Nachrichten zaś opatruje po
wyższą deklarację taką uwagą: »Pan Iffland 
jest jednym z inicjatorów protestu. Z uchwały 
powziętej w zeszłą sobotę w komisji Izby panów 
w drugim czytaniu można wnosić, że jego obecne 
pesymistyczne stanowisko nie jest uzasadnionym. 
Zresztą donosimy, że zgłosiło się z Poznań 
skiego nowy oh 70 rolników niemieckich z podpi
sami, którzy się do protestu przeciw projektowi 
wywłaszczenia przyłączając.

Tyle P. N. Nachrichten. Rozstrój wśród 
tutejszych niemców rolników zatacza coraz szersze 
koła.

Zebranie niemców w Lwówku.
Lwówek, 15. lutego.

Odbył się tu dziś wiec niemiecki, na którym 
przemawiał znany pan Fuss z Wituchowa, prze
ciw prawu wywłaszczenia.

Zjawili się też na sali urzędnicy niemcy, a 
z nimi w zgodzie i katoliccy nauczyciele 
niemcy, pod przewodem tutejszego pastora 
ewangielickiego, który odczytał przygotowany pro
test przeciw wywodom pana Fussa.

Ale ich wygwizdano, tak że musieli zgroma
dzenie in corpore opuścić.

Pozostali obywatele niemieccy i żydzi pod
pisali rezolucję przeciw prawu wywłaszczenia.

Niemieccy rolnicy a wywłaszczenie.
Z Wągrowieckiego, 15. lutego.

(T) Niemcy w tutejszej Okolicy są projektem 
wywłaszczenia równie zaniepokojeni, jak polacy. 
W okolicy Janowca jest dwóch właścicieli polaków, 
którzy poszliby na pierwszy ogień. Niemcy bardzo 
się interesują ich losem i bardzo są ciekawi, jak

Ponieważ rozwiązywała najbardziej średniowie
cznego człowieka dręcząoy problem, żyda poza
grobowego, szczęśliwości lub kary pośmiertnej, 
przeto odrazu staje się poematem świętym, który 
czyta się i objaśnia w kościele, jak to czynił 
Bocaooio lub Lionardo Bruni, wykłada
jąc słowa poety.

Dopiero ów złośliwy człowiecze humanizmu 
Niccolo Niocoli zdobędzie się na odwagę 
powiedzieć o Dancie: „Nie ma starożytnych, sklecił 
swą książkę z baśni mnichów. Listy jego nie 
mają wartości — a poezje należy zostawić tka
czom i piekarzom“.

To co w średniowieczu byłoby zbrodnią, świę
tokradztwem — w humanizmie przechodzi bez 
echa w zapomnienie.

Włosi stworzyli olbrzymią wiedzę dantologi- 
ezną; dość wymienić Scartazzini‘ego, Zin- 
garellego, CarduccPego, d*Anconę, 
Rajnę, d'Ovidia i cały niezliczony szereg 
dantologów, całe życie poświęcających na badania 
dzieła Dantego. Niemcy wydali również znako
mitych dantystów, jak np. K. Witte, Wegele, 
król Jan Saski, a przedewszystkim T. X. 
Krausa. Myśmy się dali wyprzedzić wszyst - 
kim — ale posiadamy „Causeries Florentines“, 
oraz zbyt fantazyjną i kompilwyjną pracę C. J e l-

Stanisław Machniewicz.

oni się urządzą, żeby wiedzieć, jak sami mają sobie 
poradzić, gdy będą chcieli swe majątki sprzedać. 
Znam dwuch właścicieli niemców, którzy nie za
kupują superfosfatów, bo powiadają że nie wiedzą, 
czy warto nakłady robić. Jeden z nich 
sprowadza zawsze trzy wagony superfosfatu. Do 
ostatniej chwili ociągał się z zamówieniem, dopiero 
jak przyszła wiadomość z Berlina, że w komisji 
Izby panów wykluczono od wywłaszczenia grunty 
kościelne i stare dziedzictwa, zamówił dwa wagony; 
mówi, że w takich czasach, jak dzisiejsze, więcej 
ryzykować nie można. Między kupcami niemie 
ckimi jest także zaniepokojenie.

Stacje nadgraniczne 
dla polskich zakordonowych robotników.

Centrala robotników w Berlinie podała 
przez gazety do publicznej wiadomości urządzenie 
stacji nadgranicznych, o których już pisaliśmy.

Z dniem 1. lutego rb. zostały urządzone na
stępujące nadgraniczne stacje:

Na Górnym Śląsku: 1) Annaberg w 
Raciborskim, 2)m. Pszczyna, 3) Nowy Bieruń w 
Pszczyńskim, 4) W. Chełm w Pszczyńskim, 5) 
m. Mysłowice, 6) m. Katowice, 7) Herby w Lu- 
blinieckim, 8) m. Oleśno, 9) m. Kluczbork.

W W. Ks. Poznańskim:
10) Wilhelmsbruck pod Kępnem, 11) m. 

Grabów, 12) m. Ostrowo, 13) Skalmierzyce p. 
Ostrowem, 14) m. Pleszew, 15) Borzykowo i 
16) Strzałkowo we Wrzesińskim, 17) m. Kru- 
świca, 18) ra. Inowrocław.

W Prusach Zachodnich 1 Wschod
nich:

19) m. Toruń, 20) m. Golub, 21) m. Bro
dnica, 22) Iłowo w Nidborskim, 23) m. Szczyt 
no, 24) m. Jońsborg, 25) Prostki, 26) m. Ejd 
kuny, 27) m. Wystruć, 28) m. Tylża.

Zarząd w tych stacjach będzie prowadziła 
Centrala robotników rolnych w Ber 
linie (Deutsche Feldarbeiter Centralstelle, Berlin 
S W. 11. Hafenplatz 4.) Na stacjach nadgra- 
nioznych będą robotnikom wydawane karty le
gitymacyjne dla polaków czerwone, dla ru 
sinów żółte, dla innych narodowości jak Słowa
ków, niemców z Węgier białe. Na tych kartach 
będzie wypisane, jakeśmy już dawniej referowali, 
imię nazwisko i miejsce pochodzenia podług pa
pierów, jakie robotnicy z sobą przyniosą. Ponie
waż jest zamiarem, ażeby posiedziciele ziemscy 
już z stacji nadgranicznych odbierali zamówionych 
robotników, przeto miejscowa policja na tychże 
kartach wypisze jeszcze miejsce, dokąd się robo
tnik udaje na umówioną robotę.

Prócz tego będą wydawane książeozki 
robotnicze przez miejscową policję dla tych 
robotników, którzy po przybyoiu do Prus będą 
szukali pracy, i dla tych, którzy będą na miejscu 
pracę zmieniali. Każde opuszczenie miejsca 
a przyjęcie nowego przez robotnika musi być po
świadczone w książce przez miejscową policję. Bez 
tego poświadczenia robotnik będzie uważany jako 
taki, który zerwał kontrakt i przez granicę wy
dalony. Każdy ziemianin przyjmujący robotnika 
musi się postarać o poświadczenie u policji.

Z tego urządzenia wynikną oczywiście zna
czne koszta, Za książkę legitymaoyjną płacić się 
będzie 2 marki. Za poświadczenie w kartach ro
botniczych nie będzie się płaciło nic, ale za wy
stawienie nowej karty w miejsce zaginionej płacić 
się będzie 1. markę. Kto te koszta będzie ponosił, 
to rzecz niewyjaśniona.

Z naszej strony należałoby się tą sprawą 
żywiej zainteresować i badać ją, jak ona się bę
dzie w praktyce rozwijała. Nasi rolnioy wielcy 
i drobni będą mieli do tego dość wiele sposobnośoi 
na swych własnych gospodarstwach i u sąsiadów. 
Zwracamy na to dla tego uwagę, bo sprawa ro
botnika rolnego stoi w pośrednim, a kto wie, ozy 
nie w bezpośrednim związku z projektowanym wy 
właszczeniem. Są niemieccy posiedziciele ziemscy, 
którzy z tego żadnej tajemnicy nie robią.

Prasa w Królestwie Polskim i w 
Galicji powinna się także tą sprawą zająć. Po 
co w Galicji projektować zorganizowane wywo 
żenie polskiego robotnika do Brazylji, kiedy go 
niemcy bardzo potrzebują, bo brak jego razem 
z zrywaniem kontraktów doprowadza ich, jak mó
wią „do rozpaczy'.

leaty; dzieło prof. Porębo wlezą jest wyra
zem ostatnich badań dantologioznych i wielkim 
pomnikiem godnym Dantego, z którego duchem 
tak wiele punktów styczności posiada nasze piś
miennictwo, zwłaszcza od romantyzmu począwszy, 
aż po dzień dzisiejszy.

Szata zewnętrzna omawianej książki, a zwła 
szcza dział ilustracyjny dostrojony do treści, od 
znaoza się starannością i pięknością wykonania. 
Jest to czynnik wielkiej wagi, albowiem ułatwia 
czytelnikowi pracę, doborem niezbędnych rycin, 
wyjaśniających niejednokrotnie treść słów auto
ra __powtóre, iż o wielkich dziełach i ludziach
godzi się pisać nietylko podniośle, ale i w pięknej 
a poważnej zewnętrznej obsłonie.

Jednak mimo wszystko, mimo całe bardzo 
wina, jak na nasze stosunki, zajęcie się wymie
nionym dziełem — książka ta popularną się nie 
sttnie; poezja bowiem i dzieło Danta jest, jak on 
sam wyzaaje — chlebem anielskim (pan degli 
angeli), a zawsze byli i będą ci niegodni, do któ
rych słowami poety zawołać można:

Wracajcie raczej ku rodzinnym brzegom 
Na toń się Ble ważcie, bo tracąc mnie z oczu, 
Może zbłąkani zostanie sami.
Wpływam na nigdy nie żaglowne wody.

Mowa posła Kulerskiego
wygłoszona w Parlamencie niemieckim w sobotę, 15. 
b. m. podczas rozpraw nad etatem poczty i telegrafji. 

(Streszczenie według zapisków stenograficznych.)
M. P. I my głosować będziemy za większą 

częścią przedłożonych rezolucji. W myśl hr. Horn- 
pescha i towarzyszów pragniemy również, aby 
oddawanie masowe druków wieczorem przed nie
dzielami i świętami kończyło się o zwykłych 
godzinach służbowych. Życzymy sobie także, aby 
biura ekspedycji paczek wieczorem przed świętami 
zamykano wcześniej niż dotychczas. Jesteśmy na
wet za absolutnym spoczynkiem urzędników pocz
towych. Mianowicie byłoby pożądanym, aby nie 
pełnili służby w pierwsze święto Bożego Narodze
nia, co dotychczas się nie dzieje. Odbiorcom kart 
noworocznych również może być obojętnym, czy 
powinszowania otrzymają w sam Nowy Rok, czy 
też kilka dni później.
(Marszałek przerywa mówcy uwagą, że część po
ruszonych przez niego rezolucji załatwiono już w 

zeszłym roku.)
W sprawie rezolucji komisji, dotyczącej pod

wyższenia pensji oświadczam w imieniu 
moich przyjaciół politycznych, że w każdym 
razie życzymy sobie, aby urzędnikom 
pocztowym pensje podwyższono. Z 
jak największą natomiast en erg ją 
wystąpić musimy przeciwko udziele 
ni u urzędnikom pocztowym i innym urzędnikom 
Rzeszy t. z w. dodatków kresowych. Do
datkom tym opierać się musimy z całą stanow
czością, niezależnie od tego, czy są one odwołał- 
nymi, czy nieodwołalnymi. Jesteśmy bowiem sil
nie przekonani, że udzielenie t zw. dodatków 
kresowych sieje tylko niezgodę.

(Bardzo słusznie! na ł. p.)
Dodatki te uważamy poniekąd ze premje, 

wypłacane za prawomyśiność i dążności hakaty- 
styczne. Sądzę, że zaraza hakatystyczna 
w naszych dzielnicach polskich dość 
jaż wyrządziła spustoszenia; nie pra
gniemy, aby spustoszenia te objawiły się także 
wśród urzędników, których zamierzacie uszczęśli 
wić dodatkami kresowymi.

Najlepszym przykładem są nauczyciele w 
dzielnicach polskich, których pierwszych obdarzono 
dodatkami kresowymi. Dodatki wytworzyły prze 
paść pomiędzy szkołą a rodziną; one to wypa
czyły cały system pedagogiczny w dzielnicach 
polskich; one to sprawiły, że nauczy 
ciele pogwałcili nawet polską naukę 
religji. Jesteśmy mocno przekonani, że nawet 
strajk szkolny jest poniekąd następstwem udzie 
lania dodatków kresowych.

(Śmiech na prawicy.)
Pozatym przyczyniają się dodatki kresowe do 

węszenia za prawomyślnością, do szerzenia braku 
charakteru i wychowania denunojantćw. Obniżają 
one poziom etyczny tych, dla których są prze 
znaczone. Nie życzymy sobie, aby to samo stało 
się z urzędnikami Rzeszy, których panowie za- 
mierzacie uszezęśliwić dodatkami kresowymi. — 
Parlament działać będzie w interesie tych urzęd
ników, jeżeli projekt ten odrzuci, bsz wzgiędu na 
odwołalność czy nieodwołalność dodatków.

M. P. Nie tak dawno cała prasa polska po 
dała wiadomość, według której listowego 
złożono z urzędu za to, że głosował 
na kandydata polskiego. Od stołu rzą 
dowego niezawodnie otrzymam odpowiedź, że 
urzędnika tego spotkała zasłużona kara ze względu 
na wrogie państwu tendencje podsuwane polakom. 
Są to w gruncie rzeczy frazesy, w których pra
wdziwość nawet ich ojcowie, hakatyści, nie wierzą 
Sposób, w jaki owego listowego zwolniono ze służby 
jest bardzo, bardzo dziwny.

W pewnej wsi powiatu złotowskiego oddano 
w ostatnich wyborach dwa głosy na kandydata 
polskiego. O »przestępstwo» to posądzono jednego 
z listowych i postanowiono sprawę zbadać. Czło 
wiek ów początkowo wypierał się, jakoby głosował 
na polaka, lecz zmuszono go do przysięgi, po
czym pod przysięgą zeznał, iż oddał głos kandy
datowi polskiemu. To stało się przyczyną złoże
nia go z urzędu.

Krytyka postępowania takiego byłaby zby
teczną,. mówi ono samo za siebie i nie sądzę, aby 
p. sekretarz stanu na nie się godził. Niejeden 
z panów powie może: To jest tylko notatka 
dziennikarska i to notatka prasy polskiej. 
M. P. Nie wiem, czy wam wiadomo, że prasa 
polska bywa dozorowaną w sposób niepraktyko 
wany wobec innych gazet. Wiadomości nie od
powiadające faktom bywają natychmiast prosto 
wane, a za jakiekolwiek ubliżenie władzy spadają 
natychmiast procesy. Jakie barbarzyńskie kary 
bywają stosowane wobec gazet polskich, to panom 
z pewnością wiadomo. Tej notatce jednak 
nie zaprzeczono. Ze strony władzy nie 
podjęto najmniejszego kroku, co jest najlepszym 
dowodem, że była prawdziwą.

M. P. Jeszcze jedno! W naszych dziel 
nicach polskich ujawnia się tendencja możliwego 
usuwania urzędników polskich.

(Słuchajcie! słuchajcie! w Centrum.)
Tendenoja ta obejmuje także listowych. Albo 

zwalnia ich się ze służby przy pierwszej lej 
sposobności, albo przesiedla do dzielnic niemiec 
kich. Powstają skutkiem tego różne nieprzy 
jemności. Urzędnicy z okolic czysto niemieckich, 
nie znający języka polskiego ani właściwości na 
zwisk polskich dostają się do okolic czysto poi 
skich. Zachodzi bardzo bzęsto, że urzędnicy ci 
mylą się w nazwiskach i doręczają listy adresa 
tom, dla których wcale nie są przeznaczone. 

(Bardzo słusznie! — na ł. p.)
Byłoby pożądanym, aby administracja poczty 

postarała się o dostateczną liczbę listowych rozu
miejących po polsku, którzy przynajmniej zdołali
by rozpoznać właściwości pisowni polskiej.

(Bardzo słusznie! — na ł. p)
W sprawie zniżenia opłaty za masowe wy 

syłki druków i wyjątkowej taryfy dla prób towa 
rowych oraz papierów kupieckich w ruchu miej
scowym i przedmiejskim i my pragniemy odpo

wiednioh zmian. Przy tej sposobności pragnąłbym 
wyrazić inna życzenie
(Głos z prawicy: Polskie znaczki pocztowe! — 

Wesołość!)
M. P. Ordynacja pocztowa opiewa, że gazety 

podlegają opłacie druków także wtenczas, jeżeli 
dołączany do nioh bywa odnośny rachunek. Nie
które administracje pocztowe nie stosują się do 
tego przepisu. Podania do p. sekretarza stanu 
dotychczas nie odnosiły skutku. Ponieważ sprawa 
ta stanie się przedmiotem dyskusji przy omawia
niu petycji, proszę tylko krótko p. sekretarza 
stanu, aby przychylił się do petycji grudziądzkiej 
Izby handlowej.

Jeszcze jedna sprawa dotycząca administracji 
pocztowej. Rozmaite gazety dołączają do numeru 
stałe dodatki broszurowe. Zdarza się bardzo czę
sto, że dodatki te wypadają i abonenci otrzymują 
gazety bez broszury. Można wprawdzie odpowied
nią ilość broszur wysyłać osobno i poczta dołącza 
sama broszurę do każdego numeru. Sposób ten 
dla wydawcy jest jednak daleko droższym, ponie
waż poczta ed przesyłki samych brosznr ściąga 
porto według taryfy za paczki. Za takie przesyłki 
powinna poczta pobierać tylko zwykłą opłatę od 
druków.

M. P. W końcu jeszcze jedno życzenie, do
tyczące specjalnie poznańskiej ekspedycji gazet 
Wydawcy pism poznańskich skarżą się bardzo 
często na sposób urzędowania tamtejszej ekspe
dycji. W Poznaniu wychodzi dość dużo gazet i 
praca urzędników pocztowych jest niemałą. Kie
rownik odnośnego biura jeet jednak człowiekiem 
starym i zdaje się nie odpowiadać wymaganiom 
czasu. Nakładcy tamtejsi skarżą się często na 
trudności, jakich doznają ze strony poczty.

Często poczta n. p. żąda, aby gazety przy
noszono już przed południem, co moim zdaniem 
jest wprost niemożliwym, gdyż każda gazeta pra
gnie podawać jak najświeższe wiadomości. Byłoby 
bardzo pożądanym, aby odnośnemu urzędnikowi 
dodano do pomocy inną siłę, albo użyto go w 
innym wydziale, a nie właśnie przy ekspedycji 
gazet, wymagających zdrowych i świeżych sił. 

(Brawo! — na ł. p.)

Z Parlamentu.
Berlin, 15. lutego.

(P. B. P.) Parlament ukończył dziś wreszcie 
dyskusję na temat „pensja sekretarza stanu urzędu 
pocztowego Reszy*. Całą godzinę przemawiał 
najprzód poseł Lattmann (z zjednoczenia gospo
darczego), który pomiędzy innymi oświadczył się 
za udzieleniem dodatków kresowych urzędnikom 
poczty, pcczem głos zabrał poseł Kulerskl, 
którego mowę podaiemy osobno.

Sekretarz stanu Kraetke w odpowiedzi 
przemilczał zupełnie sprawę dodatków kresowych. 
Co do owego listowego, o którym p. Kulerski 
wspomniał, zaznaczył p. Kraetke, że był to listo
wy Szalskl w W. Lutowie w pow. złotowskim 
(Pr. Zach.). Oddano tam wówczas 18 głosów na 
kandydata niemieckiego, a jeden na polaka. We
dług stanu rzeczy sądzono, że głos ten oddał 
albo nauczyciel albo listowy. Ponieważ Szalskl 
kazał sobie dać kartkę na kandydata niemea i 
publicznie oświadczył, że na niego głosował, uka
zała się w prasie wiadomość, że nauczyciel gło
sował na polaka. W procesie o obrazę, wytoozo- 
nym przez nauczyciela, zeznał Szalski pod przy
sięgą, że głosował na polaka. Na to zwrócono 
mu z dyrekcji poczty uwagę, że wobec nauczy
ciela postąpił sobie niehonorowo. Szalski podał 
wtenczas na mocy świadectwa lekarskiego ze 
względu na podeszły wiek (61 lat) (!) wniosek 
o zwolnienie z urzędu; wniosek ten został przy - 
jęty. — Tyle wyjaśnienie Kraetkego.

Po dalszych kilku przemówieniach odroczono 
obrady do

P. B. R. Komisja parlamentarna,
radząca nad ustawą w sprawie gwarancji 
dla pretensji interesentów przy.bo
dowi ach ukończyła pierwsze czytanie projektu 
rządowego. Paragrafy 15 do 22 i 24 do 42 nie 
wywołały prawie żadnej dyskusji.

Przy § 23 natomiast rozprawiano dużo. Pa
ragraf ton zawiera przepisy, podług których do 
kontrolowania budowli, a mianowicie wszelkich 
pieniężnych wydatków przy budowli, sąd na wnio
sek togo, kto pieniędzy na budowę pożyczył, usta
nowić może powiernika (Treuhaender)

Zadaniem powiernika będzie wobec interesen
tów przy budowli takie, jakie ma opiekun wobec 
sierot Ma zatym czuwać nad tym, ażeby intere
senci nie zostali pokrzywdzeni przez przedsiębior
cę ; ma pilnować, aby pieniądze dane przez kapi
talistę lub bank na zapłacenie rzemieślników, 
robotników, dostawców, istotnie tym osobom wy
płacone zostały, które mają słuszną pretensję.

Każda suma pieniędzy, za pośrednictwem 
powiernika interesentom przy budowli wypłacona, 
nabywa pierwszeństwa przed hipo- 
teką budowlaną (Łj hipoteką gwarancyjni 
dla interesentów).

Powiernik może żądać od kapitalisty lQb 
banku, pieniądze dającego, stosownego wynagro
dzenia. Przed ustanowieniem tegoż wynagrodzeni« 
sąd ma wysłuchać zdania tego, kto pieniądz® 
daje.

Powiernika ustanawia ostatecznie sąd na 
wniosek kapitalisty lub banku po wysłuchania 
izby rzemieślniczej.

Konieczne ustanowienie powiernika podła? 
woli kapitalisty lub banku wydaja się nie <>»?' 
zane, ażeby całej tej sprawy nie wydać zup«018 
w ręce kapitalistów. ,

Mniej więcej zą trzy tygodnie rozpoczm» 
komisja drugie czytanie projektu ustawy podło? 
uohwał komisji z pierwszego czytania. Niewątpb' 
wie podane zostaną jeszcze nowe wnioski.

Najważniejszym z nioh będzie wniosek 
utworzenie nowej władzy budowlanej, tak zwany 
ławników budowlanych.



Zadaniem ich ma byś między innymi doko
nywanie taks bndowisk, czynność wielce ważna, 
albowiem, jak wiadomo, cd tej taksy zależy miej 
soe dla zapisku hipotecznego (Bauvermerk), z 
którego hipoteka budowlana dla rzemieślników itp. 
powstaje.

Kto tych ławników będzie wybierał, jeszcze 
niewiadomo, prawdopodobnie zarząd gminy. Skoro 
odnośne wnioski do rąk posłów dojdą, podamy je 
obszerniej.

tymczasem stwicrćJÓ wypada, iż dojście 
ustawy do skutku jest prawie pewnym. Zrazu, 
przy początku obrad w komisji, tej pewności nie

Wylew uczuć iiatryjotyzmu.
Petersburg, 14. lutego.

Zdawołoby się niemal, iż bodaj najgłówniej
szą pieczą październikowoów, a zwłaszcza prawicy 
w Dumie jest ciągłe wystawianie na pokaz pu
bliczny uczuć swego „patryjotyzmu“. Wystawa 
to okienna towsru, co prawda, lichego gatunku, 
ale, jak wszelaka tandeta w wielkim składzie, 
otacza się krzykliwymi słowy i gotowa zwrócić 
uwagę przechodnia. Nia pomijają ci panowie, co 
zawładnęli Dumą, żadnej sposobności, aby głębię 
swych uczuć aa widowisko publiczne wystawiać, 
zachwalać — i — nie dość na tym — aby uczu
cia patryjotyzmu innych stronnictw kwestjonować, 
a nawet, poprostu, inne stronnictwa o zdradę 
oskarżać.

Ostatnich kilka posiedzeń plenarnych Izby 
państwowej zeszło na niczym innym, jak tylko 
na takim manifestowaniu uczuć „prawdziwych“.

Naprzód skorzystano ze znanego już wniosku 
p. Guczkowa (wodza październikowców) który, 
Jak wiadomo, zażądał (co też Izba uchwaliła 
w końcu) przyznania prawa komisji obrony pań
stwowej ogłaszania swych posiedzeń za odbywające 
®9 przy drzwiach zamkniętych. Przypominamy, 
że (zdradziecko) znaleźli się w tej komisji wy
łącznie prawicowcy i październikowcy. Wniosek 
był więc obelgą dla całej lewicy. Dyskusja ta 
zbiegła się z przyjazdem powrotnym p. Miła
kowa (wodza kadetów) z Ameryki, gdzie w na
tłoczonej sali Cameggie Hali, w New Yorku, 
miał p. Milukow odczyt o sprawaoh rosyjskich. 
Oburzony patryjctyzm za taki „wywóz nielegalnej 
literatury" granic zgoła nie miał — wyraz swój 
znalazł w znanym skandalicznym zachowania się 
p. Puriszklewicza.

Ale nie ograniczono się na tym. Obniżono 
tylko maco ton, by nie narażać się podobnie jak 
Puriszkiewicz.... na usunięcie z Dumy. Więc na
przód zgotowano „milczącą demonstrację“: 
dwa razy gremjalnie prawicowcy i październikowcy 
wychodzili z sali, gdy p. Milukow wchodził na 
mównicę, tak, że wobec braku kompletu musiał 
prezydujący posiedzenie zawieszać. A przeko
nawszy się, że ps Milukow nie ustąpi i źe tym 
razem „obstrukcja większości“ (risibile dicta!) za
trzymać może bieg cały źyoia parlamentarnego, 
postanowiła ta szlachetna większość, w chwili gdy 
p. Milukęw wszedł na katedrę manifestacyjnie 
zacząć czytać gazetę swego stronnictwa, czarno- 
seoienne Russkoja Zaamia, tą olbrzymią płachtą 
papieru zasłaniając się niemal. P. Milukow mowę 
swoją wygłosił, ponowie prawicowcy przez cały 
czas tej mowy zawzięcie czytali w przekonaniu, 
iż „zdrajcy“ Milukowowi okazują pogardę — a de
monstracja cała wyszła nieco... naiwnie i nawet 
zabawnie.

W przemówieniach liczne czyniono przytyki 
do frakcji lewicowych, jakoś tylko — 
zapewne przez szacunek, którym się Koło na
wet u wrogów cieszy — Koła Polskiego nie do
tykając. Tak więc p. N o w i c k i j zrobił przy 
tyk, iż „pewna partja“ za ocean zwietrzały towar 
wywozi; p. Zamysłowskij (poseł od ludności 
prawosławnej) gotów byłby nawet uznać opozycję

tylko nie tę, bo oto ta, kadeoka opozycja, 
w Wyborgu tak niedawno czyniła wezwanie do 
ludu, iżby lud podatków i rekruta nie dawał. 
Jakże więc mogą ci ludzie radzić nad wojskiem 
i marynarką, które dumą i ohlubą narodową być 
wiany! P. G u o z k o w, w roli już triumfatora, 
(bo wiedział, źe opozycja wstrzymuje się od głoso
wania) nie szczędził przytyków zjadliwych. Zaw
sze bowiem — jak mówił — nienawidził kadetów, 
którzy się uczepili byli woza triumfalnego rewo 
W, (pragnąc na wozie tym do władzy dojechać,

Lew hr. Tołstoj.

Po co?
Opowiadanie z epoki polskiej rewolucji 1830 roku. 

(Ciąg dalszy.)
Przed innymi skazańcami wyprowadzono 

tych 6, którym wyrok głosił — 7000 uderzeń 
Pałkami — takiej grubości, żeby trzy pałki 
mogły się pomieścić w lufie karabinu. Tak 
głosił rozkaz carski.

Dwa bataljony żołnierzy uformowały szpa
ler nieskończonej długości; każdy z nich trzy
mał pałkę, z ręki każdego padał raz w obna
żone plecy skazańca, przywiązanego za ręce 

o kolby karabinu i przewodzonych przez
dwuch kaprali.

Pierwszym przeprowadzono przez ten 
'>str.oj<< doktora Szokalskiego, przyjaciela Sie- 
ocinskiego, jednego z głównych uczestników 
,Pisku. Szokalski był najszlachetniejszym w 
swmcie człowiekiem, prawdziwym rycerzem 
miłości i poświęcenia. Otaczał go powszechny 
szacunek nawet wśród rosjan. Udzielał zawsze 
Pomocy, lekarskiej bezpłatnie; z największą 
gotowością o każdej porze dnia i nocy.

. 7- Ach! gdyby on był tutaj, kiedy nasze 
“zteci chorowały — pomyślała Albina, 
j, — On szedł na przodzie — ciągnął dalej 
A,°ssołowski — tuż za nim przez szpaler

a nie bacząc, że wóz ten ma koła zabrukane bło
tem i krwią. Prędzej już gotów byłby p. Gucz 
kow uznać socjalistów, o ileby się wyrzekli inter
nacjonalizmu i terroru. Ale i jedni i drudzy nie 
miłują ojczyzny! Słowem, zaowu pokaz swego 
miłowania ojczyzny, na tle zdradzieckich zamia 
rów kadeckich naturalnie, użytych w tej witrynie 
okiennej za repoussoir, na którym się lepiej ekspo
naty wydają.

Opozycja wstrzymała się od głosowania. 
Każda z frakcji opozycyjnych złożyła swoje oświad 
ozenie w tym przedmiocie. W imienia Koła 
Polskiego złożył przed głosowaniem poseł 
Władysław Żukowski deklarację następującą:

Przyznając w zasadzie możliwość ogłasza 
nia posiedzeń komisji obrony państwowej za 
odbywające się przy drzwiach zamkniętych, lecz 
uważając, źe sama forma wniosku nasuwa po 
ważne zastrzeżenia oraz, źe znaczenie polityczne 
wniosku niezmiernie przekracza jego istotę rze 
czową, Koło Polskie oraz grupa poBiów polskich 
z kraju Zachodniego postanowiły wstrzymać się 
od udziału w dyskusji i głosowaniu nad wnio 
skiem komisji. Nadto uważamy sobie za obo
wiązek nadmienić, źe wobec zamknięcia drzwi 
komisji obrony państwowej Koło Polskie, jako 
nie mające swego przedstawiciela w komisji, 
może znaleść się w konieczności również i w 
przyszłości wstrzymać się od głosowania nad 
niektórymi wnioskami wprowadzanymi przez 
komisję obrony państwowej na plenum Izby.

Deklaracja Koła Polskiego może być ze 
wszech miar uważaną za doskonałą. Zastrzega 
bowiem sobie Koło w przyszłości wstrzymywanie 
się od głosowania w sprawach przedstawianych 
przez komisję w powołania się na niniejszą de
klarację, a równocześnie wyraża nieufność wza 
jemną do tej komisji, która opozycji całej była 
wyraziła nieufność, i przy drzwiach zamkniętych 
obradować będzie.

Uczucia »prawdziwych rosjan« nie zdążyły 
się dostatecznie widocznie wypowiedzieć w djs 
kusji nad wnioskiem p. Guczkowa, bo skorzystała 
skwapliwie (tym razem tylko) prawica z następ
nego punktu porządku dziennego, by upust swoim 
dawać uczuciom.

Oto wszedł na porządek dzienny projekt 
ministerjalny, zmierzający do zaprowadzenia 
nanki języka polskiego w 7 (a litew
skiego w 1) seminarjach nauczyciel
skich w Królestwie Polskim. Projekt ten jest 
niczym innym jak tylko zastosowaniem cesar
skiego prawa z dnia 6. czerwca 1905. r., w myśl 
którego w szkołach ludowych ma być stosowany 
język miejscowej ludności (a więc polski, a w 
miejscowościach litewskich litewski) oraz wykład 
»arytmetyki praktycznej« (co to znaczy? nikt nie 
wie) w niższej klasie szkół początkowych. Mini, 
sterjum oświaty znalazło się w kłopocie, nie 
mając »należycie opatentowanych« nanczycieii, wy
stąpiło więc z projektem zaprowadzenia nauki 
języka polskiego w seminarjach nauczycielskich, 
aby sobie sztab nauczycieli stworzyć. Koszt tej 
innowacji ma wynosić 3550 rubli rocznie.

Zdawałoby się, źe sprawa jasna i prosta.
Ale nie dla panów z prawicy.
Wystąpił pierwszy (kilkakrotnie) biskup pra

wosławny Eulogjusz, poseł ludności prawo
sławnej gubernji lubelskiej. Wystąpił, bo trwoga 
o owieczki jego wierne, bo ból targał go okrutnie.

»Wstępuję na tę katedrę — mówił ten do
stojnik prawosławnej cerkwi — z trwogą i obawą 
o rosyjską szkołę państwową na kresach zacho
dnich, a zwłaszcza na Chełmszczyźnie i na Pod
lasiu,,.. Obawiam się, aby ten projekt nie stał 
się nowym zamachem na szkołę rządową, nowym 
krokiem polonizacji tej szkoły. Wedle mego głę
bokiego przekonania szkoła powinna być pań
stwową, rosyjską na całym obszarze bezmiernej 
Rosji od morza Północnego do Czarnego, od gór 
Ałtajskich — nie do Dniepru — ale do Wisły. 
Bo, jakież olbrzymie znaczenie — mówił, unosząc 
się zapałem natchnienia, bisk. Eulogjusz — 
jakież olbrzymie znaczenie dla jedności państwowej 
miałaby jedyna, rosyjska szkoła państwowa!«

Tak mówił. Ale niechaj kto nie myśli, iżby 
biskup Eulogjusz nie był tolerancyjnym, wyrozu
miałym a nawet liberałem!

»Nie neguję — mówił — prawa narze
czy miejscowych (sic!) na naszych kresach za
chodnich, nie neguję np. prawa nauczania religji 
dzieci katolickich w języku polskim, a nawet roz
mawiania nauczyciela z dzieckiem poza szkołą 
Po polsku, dopóki się ono rosyjskiego języka nie 
nauczy — ale — (o! zgrozo! — dop. kor.) rząd

szedł lekarz — rosjanin, który ledwie dosły
szalnym szeptem prosił żołnierzy: »Nie ude
rzajcie zbyt mocno, to słaby, schorowany czło
wiek!« Ale żołnierze bili z rozmachem, gdyż 
za nimi stali oficerowie, gotowi ukarać za po
błażanie.

Z miejsca, na którym stałem, nie wszystko 
było widać, słyszałem trębaczy, a kiedy ta 
okropna procesja zbliżała się do mnie, wyra
źnie słyszałem świst pałek, łoskot uderzeń i 
głos rosyjskiego lekarza, powtarzającego: 
»Lżej, bracia, bądźcie litościwi, nie tak mo
cno«.

Kaźń trwała około godziny. Nieszczęśli
wego, pod którym nogi się ugięły — dokąd- 
ciś odniesiono. Pozostałą liczbę uderzeń miał 
otrzymać po odzyskaniu przytomności.

Potym przewożono drugiego, dalej trze
ciego, czwartego. Wszyscy padali, wszystkich 
wynoszono, jednych bez życia, innych ledwo 
żywych po to, by po chwili wytchnienia zada
wać im nowe męki.

O drugiej po południu wszystko się skoń
czyło. Ostatniego przeprowadzono Sierocińskie- 
go. Dawno go nie widziałem — strasznie był 
zmieniony. Postarzał o jakie lat 10. Wyschła 
łysa głowa z siwą brodą, opadała na pierś, 
ale co chwila podrzucało ją drżenie. Obnażona 
górna część ciała uderzała niezwykłym wychu
dzeniem. Zebra zarysowywały się jaskrawo.

Po każdym uderzeniu ciałem wstrząsał 
dreszcz, głowa podrygiwała i znów opadała.

poszedł dalej! zezwolił na naukę arytmetyki po
polsku!«

Nie 1 Tego już za dużo, tego już znieść Jego 
Ekscelencja biskup prawosławny nie może!

A jednak, cóż robić ? Trzeba się i z tym go
dzić — ze smutkiem mówił biskup Eulogjusz — 
ale w skład Królestwa Polskiego wchodzą Roś 
Chełmska i Podlasie, ziemie od najdawniejszych 
czasów rosyjskie.... Wkrótce staje na porządku 
dziennym sprawa wydzielenia Rusi Chełmskiej z 
Królestwa Polskiego. Naturalnie jeżeli ten projekt 
nie przejdzie, nasza odwieczna Ruś oddaną będzie 
na pastwę agitacji narodowo-religijnej polskiej.... 
Ale jeżeli Izba państwowa wysłucha wołania nie
szczęsnego, uciskanego przez polaków ludu, jeżeli 
nadbiegnie z pomocą i wyratuje resztki ginącej 
kultury samoistnej, to sądzę, iż lepiej, aby ludność 
tamtejsza o sobie sama stanowiła. Dwa seminarja 
nauczycielskie są właśnie w tamtych stronach. — 
Odłóżcie co do nich decyzję aż do chwili, gdy 
ludność ta nieszczęsna nie już od Warszawy za
leżeć będzie, ale od Kijowa, od całej jedynej, nie
podzielnej, wielkiej naszej Rosji.“

Ot słowa dostojnika cerkiewnego, który chce, 
aby dzieci mówiły po rosyjsku, chociaż, jak to 
następny mówca włościanin litwin Bułat mu 
powiedział, wie dziecko litewskie jak Bóg — po 
litewsku, ale nie wie jak po rosyjsku.

Nie to dla dostojnika cerkiewnego, co słowa 
„miłości“ ma na nstacb, a złoty łańcuch na pier
siach. Nic to, — wszakże jak w drugiej mowie 
(czyniąc do obecnie w Dumie z powodu Miłakowa 
modnej Ameryki aluzję) wszak i w Ameryce są 
różne narzecza, a jedna tylko tam szkoła pań
stwowa (sic) angielska!“ (Ściśle biorąc powinna 
być w pojęciu biurokraty „amerykańska“)

Gorąco poparli swego prowodyra niektórzy 
prawicowcy. P. Kielepowskij wyraził zdziwie
nie, skąd się projekt ministerjalny bierze, wszakże 
prawo cesarskie mówi o języku miejscowym, a 
przecież w gub. lubelskiej i siedleckiej język polski 
me jest językiem „miejscowym“ — ba! jeszcze 
kwestja ażali jest miejscowym w reszcie „Kraju 
Nadwiślańskiego!“ Włościanin Timoschin poj
muje jeszcze jak można, dajmy na to, religji 
uczyć po polsku, alec arytmetyki? A czyż kto 
kiedy widział, aby cztery działania dokonywano w 
innym języku niż rosyjski?

Koło Polskie nie zabierało głosu w tej 
sprawie — i uczyniło słusznie. Naprzód wiedziano, 
źe projekt ministerjalny będzie poparty przez 
usłużnych zawsze dla ministerjam październikow- 
ców — więc przejdzie. Popieranie zaś przez Koło 
z katedry projektu ministerjalnego — który by
najmniej aspiracjom i żądaniom społeczeństwa 
polskiego zadość nie czyni, byłoby niewłaściwym.

Bronić musiał projektu — choć kwaśno — 
przedstawiciel ministerjum oświaty. Zabawne — 
nieprawdaż? Ministerjam bronić sięmusiało przed 
agresją „prawdziwych“.

Dziś, rzecz prosta, nie byłoby wydało mini
sterjum prawa z dnia 6. czerwca 1905 r. Ale 
konsekwentnym być trzeba ., zresztą jest droga 
do zmian... Słowem, broniło się ministerjum.

Projekt został przyjęty. Całą ta dyskusja 
dowiodła zresztą znanej już psychologji Dumy 
obecnej: październikowemu] wystarcza „marka 
rządowa“ — zaś prawica stara się być więcej 
rosyjską niż sam rząd.

H. R.—

Wojujący katolicyzm i Roś Zachodnia.
Pod takim tytułem Nowoje Wremja zamieściło 

artykuł następujący: W imieniu katolików z Po 
dola złożono Papieżowi w końcu r. z. obszerny 
memorjał o konieczności przywrócenia dyecezji 
kamienieckiej i zamianowania tam samodzielnego 
biskupa. Krążyły nawet pogłoski, źe na katedrę 
biskupią w Kamieńcu powołany będzie były biskup 
wileński, baron Ropp.

Memorjał wspomniony jest pierwszym kro
kiem tego naporu katolicyzmu na Rosję, który 
niezwłocznie po ukazie z dnia 30. kwietnia za
częli organizować jezuici galicyjscy i ich wycho 
waócy bazyljanie uniccy z metropolitą lwowskim, 
Szeptyckim, na czele,

Teraz na miejsce troski o unję wytworzyła 
się troska o przywrócenie podolskiej dyecezji ka
tolickiej. Zaznaczyć należy, źe bezpośrednio przy
tyka ona do terenu operacyjnego jezuitów w Ga 
licji i przedstawia bardzo dogodną forpocztę na

Kiedy przechodził obok mnie, usłyszałem jak 
szeptał słowa modlitwy: Miserere mei, mise
rere mei, Deus, secundum misericordiam 
Tuam«. —- Nie, nie mogę więcej opowia
dać ! Dość! Skończ na miejscu...

Kossołowski zamilkł. Cały wieczór nie 
wyrzekł już ani słowa.

— Niepodobna; w żaden sposób niepo
dobna żyć dłużej! — zawołała Albina, utkwi
wszy w Kossołowskim szeroko otwarte źrenice.

Kossołowski ponuro patrzył przed siebie 
i rękawem ocierał łzy, spływające mu po twa
rzy i brodzie. Ludwika siedząc u okna, szlo
chała, ukrywszy twarz w dłonie.

— Po coście to wszystko opowiedzieli! 
— krzyknął Migurski i rzuciwszy fajkę, zer
wał się z krzesła i wybiegł do ciemnej sy- 
pialki.

VIII.
Nazajutrz po powrocie do domu, Migur

ski był niezmiernie zdziwionym, zastawszy żo
nę rzeźką, z twarzą uśmiechniętą, omal, że nie 
wesołą. Zwykłym, lekkim krokiem wyszła mu 
naprzeciw i pociągnęła do sypialni.

— Posłuchaj, Józiek, uważnie mnie wy
słuchaj ! J

— Już słucham. O co idzie?
— Posłuchaj! Dalej tak żyć nie mogę! 

Ja tu dłużej żyć nie mogę! Nie mogę! Sły
szysz !

— No, więc col

rosyjskim Południo-Zaohodzle. Dyecezją fauni*, 
niecka jednocześnie z dyecezją mińską i podlaską 
została zniesioną dewno. Ponieważ o przywró
ceniu dyecezji podlaskiej (w obrębie Chełmszczyzny) 
nie może być nawet mowy, to oczywiście posta
nowiono rozpocząć od Podola. Powołanie na tę 
katedrę biskupa barona Roppa byłoby naturalnie 
najodpowiedniejszym z punktu widzenia interesów 
propagandy katolickiej. Przecież właśnie jego za
pewnienie o możności w ciągu lat 20 skatolizo- 
wania całej Rosji (Ła Croix, z 4. stycznia 
1907.. roku), postawiło na nogi nietylko jezuitów 
galicyjskich, ale nawet czcigodnego specjalistę w 
sprawach prawosławia rosyjskiego, augustjanina 
rzymskiego, 0. A. Palmierego.

Wszyscy ci żarliwi obrońcy unji zebrali się 
zeszłego lata wWelehradzie na Morawaoh 
i tutaj pod przewodnictwem przyszłego patryjarchy 
unickiego, metropolity Szeptyckiego, poddano 
wszechstronnym obradom plan unicko-katolickiej 
kampanji w Rosji.

Jezuici krakowsoy przybyli na zjazd nie z 
pustemi rękami. Już w końcu 1905. roku re
dakcja krakowskiego Przegl. Pow„ wydawanego 
przez jezuitów, zwróciła się do wszystkich dzia- 
łaozćw polskich z prośbą o zakomunikowanie jej 
swych zapatrywań w sprawie dzisiejszych zadań 
katolicyzmu w Polsce. Nadesłało odpowiedzi 84 
osób. Powstała ogromna książka o 509 stronni
cach p. t. »Współczesne zadania katolicyzmu w 
Rosji« (ankieta Przegl. Pow), Kraków 1906 roku. 
Książka w najwyższym stopniu ciekawa choćby 
dlatego, że nie pozostawia najmniejszej wątpli
wości, co do tego, źe w zamierzonej kampanji 
jezuici śmiało mogą liczyć na poparcie społeczeń
stwa polskiego. Niektórzy z jego przedstawicieli 
wzywają nawet jezuitów do Rosji, roztaczając 
przed nimi takie same ponętne horyzonty, jakie 
w swoim czasie roztaczał w Ła Croix biskup 
Ropp.

Wszystko to poddane było wszechstronnemu 
rozważeniu w Welehradzie przy współudziale ta
kich znawców prawosławia rosyjskiego, jak au- 
gustjanin z Rzymu, O. Palmieri, jezuita krakowski 
O. Urban, i po rozważenia okazało się, że widoki 
powodzenia są wielkie. Zwrócono uwagę na to, 
że unicko-katolickie idee Wł. Sołowjewa dotych
czas mają wielu stronników wśród społeczeństwa 
rosyjskiego, źe temu kółku inteligiencji rosyjskiej, 
na którego czele stoją Mereźkowskij i Bałgakow, 
bardzo łatwo będzie przedstawić katolicyzm, jako 
ustawicznie odradzającą się siłę kulturalno-spo
łeczną, źe wreszcie w masie duchowieństwa prawo
sławnego budzą się różne wątpliwości.

Oto fakty, z których z całą dokładnością 
można sądzić, choćby ze sprawozdania ze zjazdu 
w Welehradzie w zeszycie październikowym pisma 
krakowskiego Świat Słowiański. Tutaj również 
zamieszczono i artykuł jezuity krakowskiego O. 
Urbana : »Zadania katolicyzmu w Rosji«, streszcza
jący wyniki wspomnianej powyżej ankiety, urzą
dzonej przez jezuitów krakowskich i zawierający 
szczegółowy plan działalności przyszłych misjona- 
rzów katolickich w Rosji, tej działalności, która 
wreszcie powinna ziścić słodkie sny Rzymu o »na
wróceniu Wschodu«.

Pogłoski o przywrócenia dyecezji kamieniecko- 
podolskiej i o powołaniu biskupa Roppa wydają 
się nam pierwszym ogniwem tych szerokich pla
nów, jakie teraz ożywiają Rzym i jego polską 
awangardę.

Do Wschodu rosyjskiego, da Bóg, jezuici nie 
dobiorą się, ale na Zachodzie rosyjskim mogą 
dużo namąoió, i jeżeli zwołanie soboru wszech- 
rosyjskiego nie może wkrótce dojść do skutku, to 
zdaje się, źe nie może być poważnej przeszkody 
do zwołania sobora zachodnio-rosyjskiego.

Sobory nieraz ratowały Zachód rosyjski w 
ciężkich chwilach jego żyda historycznego, to też 
pomyśleć teraz o zachodnio rosyjskim soborze by
łoby niewątpliwie rzeczą bardzo na czasie.

Z zaboru rosyjskiego.
Odłączenie Chełmszczyzny.

Petersburg, 16. lutego. Fakt, źe pro
jektu odłączenia Chełmszczyzny nie wniesiono jesz
cze do Dumy, wywołuje wśród rosyjskiego Zwią
zku kresowego coraz większe zaniepokojenie. 
Obawy hakatystów rosyjskich potęguje ta oko
liczność, że podobno większość urzędów i władz, 
do których zwrócono się po opinję, wypowiedziała

(Ciąg dalszy w Dodatku.)

— Musimy uciec!
— Toby było dobrze. Ale w jaki sposób. 

Zastanów się tylko.
— Zastanawiam się. Wszystko obmyśli

łam, wysłuchaj mnie.
Zaczęła przed nim rozwijać plan, obmy

ślony zeszłej nocy. Plan polegał na następu
jącym : Jednego z najbliższych wieczorów 
Migurski opuści dom, pójdzie na brzeg Uralu 
i zostawi tam swój szynel z listem, w którym 
donosi, że postanowił popełnić samobójstwo i 
zawiadamia, że nikt nie jest winnym jego 
śmierci. Oczywiście przeszukują całą okolicę, 
poczym poślą raport do sztabu. Migurski bę
dzie się ukrywał. Już ona tak wszystko ob
myśliła, że będzie mógł przez cały miesiąc 
pozostawać w Uralsku . i nikt się nie dowie 
o jego istnieniu. Kiedy się wszystko uspokoi, 
ucieknie z miasta.

Albina była tak mocno przekonaną, że 
rzecz się uda, że Migurski po wielu waha
niach uwierzył w możliwość ucieczki. Przytym 
jedna jeszce okoliczność spowodowała jego 
zgodę. — Oto, gdyby się ucieczka nie udała, 
odpowiedzialność i kara, jaką opisywał Kosso
łowski, spadłaby wyłącznie na niego, a dalsze 
życie w Uralsku wydawało mu się rzeczywi
ście niemożliwym do zniesienia. Koniec koń
cem zgodził się więc na ucieczkę. Albina za
jęła się przygotowaniami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Encyklojiedja Orgelbranda
= 16 wielkich tomów. ==

Bogdan Chrzanowski, księgarnia. l=i Poznań,

z illustraciami, kolorowemi kartami, najnowsze wydanie, 
===== 16 wielkich tomów w oprawie trwałej. ======

Cena za komplet 175 Mk.
na odpłatę po 12,50 mk. miesięcznie, przy zapłacie na- 
===== tycłimiastowej potrącam znaczny rabat. ===== 

Poleca i przyjmuje zamówienia jedyny zastępca
ulica Wilhelmowska nr. 17. 1  —-i

Niniejszym mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż

Mgłą przEíworów smołoucowych wraz i MyMra
rzzw ZZZ1
tzz/ Y<ZI tZZZYSŻJ

rzv\

po ś. p. mężu moim Janie Sobeckim pod dotychczasową firmą

Jan Sobecki
nadal prowadzę.

Dziękując za zaufanie okazane ś. p. mężowi, proszę takowe i nadal firmie zachować.

Z szacunkiema Zoija Sobecka.
Bilans za rok 1907. Dachówka, lupek, szkudły jak wszelkie materiały 

na dachy w zapasie.]
Aktywa. Pasywa.

Fundusz rezerwowy 133 672'_
Rezerwa specjalna 20 079 78
Fundusz emerytalny 7 880 —
Udziały członków 301 768 95
Depozyta 2 075 376 84

2 345 005 19 Weksle — —
Przenośne procenta 11776 85

10 80 Koszta procesowe
150137 46 Banki

5 940 — Papiery wartościowe
38 587 90 Nieruchomości
— — Ruchomości 6 000 —
6 400 — Akcje

30 479 92 G otówka
Zysk do dyspozycji Waln. Zebr. 21007 85

2 576 561 27 2 576 561)27

Na rok 1907 przeszło członków 
W roku 1907 przystąpiło

W roku 1907 wystąpiło 
Przechodzi na rok 1908

1606
106

1712
74

1638

Pokrywanie i renowacje dachów
na

pałacach, kościołach, wieżach 1 zwy
kłych budowlach

łupkiem, dachówką, szkudłami, metalem, tekturą 
smołowcową. Ceny przystępne i odpowiednie 
gwarancje. Referencje na żądanie od powag 
w budownictwie. Na życz, dostarczam koszto
rysy i obliczenia. Filja mego przedsiębiorstwa 
na Król. Polskie w Słupcy (Gub. Kaliska) w 
domu p. Brauna. Dachówkę, łupek, szkudły itd. 
zawsze na składzie.

Ig. Wolniewicz.
Kostrzyn — Kostschin. Telef. nr. 36.

Panhalla & Krenz
Przedsiębiorstwo

melioracyjne i miernicze 
nl. Wiktorii 2. POZNAŃ Telefon nr. 819

Żyrokonto w Banku Związku Spółek Zarobkowych
wykonuje pod dozorem rządowych mierników 

i inżynierów kultury.
1) roboty drenarskie na większych i mniej

szych majątkach, zawiązywanie spółek dre
narskich i wodnych.

2) melioracje łąk przez nawodnianie i osu
szanie (kultury murszowe.)

3) pomiary katastralne, gospodarcze, landszaf- 
towe, regulacje granic itd.

W lutym r. b. otwieramy drugie biuro 
w Toruniu ul. Pryderykowska 14.

Restauracja
K. Krenza
pl. Wilhelmowski 5.

Od 16. b. m.
Codziennie wlecz, o godz. 7Va

Koncert
artystyczny.

Wstęp wolny.
Bez nadwyżki na napoje.

Bank pożyczkowy w Pleszewie.
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

ZARZĄD
Dr. Llkowski, F. Gdaczyk, Nocek.

Magazyn mebli 1 dekoracji
Stefan Tetzlaff,

tapicer I dekorator.
Kompletne wyprawy.
tylko w dobrym wykonaniu JaknajtanleJ

Poznań, św. Flarein 32. Telefon 1268.

Za
Za
Za
Za

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta 1 drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

rocznem wypowiedzeniem
półrocznem

Antoni Rosę
Poznań, Bazar telefon 381.

Skład papieru
Fabryka rejestrom gospodarczych

książek kontowych i tytek 
Wlelld wybór

tapet, linoleum i rozet
Drukarnia, Litografja

B S

W
W

?

Tadeusz Borna
lekarz-dentysta

Poznań, ul. Wiktorii 18. wprost Beri.
przyjmuje od
w niedzielę

9- 1, 3- 6.
10— 12.

& & &

Kupują każdą ilość

kwartalnem 
każdorazowe żądanie 

Adres:

6°/,

ę/z/.
4’/.

i służą zaliczką 
w każdej wysokości

Witold grodnieki
Poznań, ulica Lipowa 9, ’"SRI

Telefon 434.

Związek Ziemian
PoznaA-Posen
ulica Wiktorii 2. ptr. 

mało krwiste

Ładny pokój
zaraz do wynajęcia.

ul. Pouadowskiego 13.

Remiza
i sklep składowy

przy ul. Gołębiej nr. 2 są zaraz 
lub od 1. kwietnia do wynajęcia.

Skład z mieszkaniem
lub kantor, z 3 pokojami, 
przydatny dla każdego rzemio
sła lub przedsięb. zaraz lub od 
1. kwietnia tanio do wynajęcia:
Piekary 7._________ _

Potrzebny jest zaraz lub od 
1. 3. 08. dzielny

ekspedjent i dekorator. 
R. Szczodrowski, Nast., 

Henryk Stoińskl.
Handel bławatów i towarów 

krótkich w Buku.

Doskonałej
dyrektryzY
poszukuję zaraz lub później 

lecz tylko pierwszorzędną siłę 
do eleganckiego stroju. Posada 
przyjemna i stała Łask, oferty 
przyjm. HI. Aachen, właśc. 
M. lsrael, Neumark (Westpr.)

używają z pewnym skutkiem od lat

Osoby nerwowe polecanego

t wina św. Rafała
które podnieca apetyt. 

Oryginalne francuskie wino naturalne.
Cena za butelkę 3,50

1 Do nabycia w aptekach i drogerjach

Konwie do transp. mleka
oraz wszelkie sprzęty mlecznice. Centry
fugi na 30 Itr. po M. 67,60. Nowość! 
Butelki do płynu trzymające zawartość 
przez 24 godziny zimną lub ciepłą na 7a 

Itr. w skórce im po M. 10. poleca 
Firma T. Otmlanowskl. 

właść. B. Ziętkiewicz — S. Mińcikiewicz. 
Poznań-Bazar. Tel. 565.

Największy i Jedyny polski zakład
specjalnie damsko-frpzjershi.
Wykonuję w mojej własnej pracowni wszelk.

wyroby z włosów szybko i tanio. 
Czesanie w domu i poza domem. 

Mycie głowy.
Dwa aparaty do suszenia włosów.

Zamówienia z prowincji wykonuję 
i wysyłam odwrotną pocztą.

Własne wyczesane włosy mogą być wy
pracowane. — Uczenice przyjmuję każdego 

—*== czasu ==

P. Jankowska,
św. Marcin 78, (tuż przy placu Piotra.)

1.

Plłody człowiek
jednoroczną praktyką gospodarczą potrzebny od 
kwietnia r. b. przy pensji 400 mk. (bez prania) 

jako urzędnik. Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd majętności Sielec pod Jutrosinem.

Kasa oszczędności
panku StolnieMO-yrzemysłcwego 

Kwlleckl Potocki 1 Sp.
nrayjmjja na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 

od 1 mŁ- począwszy płacąc od 1 do 4 1 pół proc, wedle
umowy. —

Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Źiółkowski w Poznaniu.

<$>? w w ww w w <&>

Kupiec
kawaler posiadający dobrze 
prosp. interes bławatny po
szukuje dla braku znajo
mości pań na tej drodze

żony
Panny lub młode wdowy 

z stosownym majątkiem ra
czą z zupełnem zaufaniem 
złożyć swoje oferty pod lit 
K. S. 500. do Eksp. Kurjera 
Poznańskiego.

Dyskrecję się zapewnia.

(Dodatek).



Dodatek do numeru 40. Kur jera Poznańskiego.
Poznań, wtorek dnia 18. lutego 1908

się przeciw projektowi odłączenia ze względu na 
trudności techniczne i poważne wątpliwości, 
czy odłączenie przyniesie obiecane 
korzyści dla celów państwowych.

W kołach parlamentarnych starania biskupa 
Bulogjnsza o zabronienie Związkowi kato
lickiemu rozwijania działalności w miejsco
wościach, mających wejść w skład przyszłej gu
bernji chełmskiej, tłumaczą właśnie obawami, że 
odłączenie nie będzie uchwalone, w razie bowiem 
wyłączenia Chełmszczyzny, działalność Związku 
katolickiego, który, podług ustawy, działać może 
tylko w obrębie gubernji Królestwa Eolskiego, 
m usiał aby ustać w Chełmszczyźnie sama przez się.

Czy jednak powyższa wiadomość jest praw
dziwą, trudno przesądzać, tym więcej że z War
szawy otrzymujemy informacje, stojące ponie
kąd w sprzeczności z tamtymi, a mianowicie, że 
zarząd bractwa prawosławnego w Chełmie otrzy
mał ed biskupa Enlogjosza listowne zawiadomie
nie, iż sprawa wyłączenia Chełmszczyzny, z gra
nic administracyjnych Królestwa Eolskiego stoi 
na dobrej drodze i że prezes ministrów, oraz sfery 
wyższe oświadczyły kategorycznie, iż odłączenie 
Chełmszczyzny zostało już zadecydowane. Ody by 
październikowcy nie zgodzili się na to, w takim 
razie przy zaprowadzeniu w Królestwie Polskim 
samorządu ziemskiego i miejskiego dla Chełm
szczyzny wydane zostaną specjalne przepisy, na
dające dominujące znaczenie żywiołowi rosyjskiemu 
w tyeh miejscowościach, oraz zapewniające prze
ważający wpływ duchowieństwu prawosławnemu- 
na ludność miejscową.

Z wszystkiego tego wnioskować należy — 
zdaniem naszym — że cała sprawa odłączenia 
Chełmszczyzny nie jest jeszcze przesądzoną. Z je
dnej bowiem strony biurokracja, wcale nie skłon
na do przysparzania sobie trudności i zachodów, 
wie dobrze, że na wypadek przyjęcia projektu 
przybyłoby jej tylko dużo trudności. Z drugiej 
strony jest bardzo możliwym, że w Dumie nie 
znajdzie się większości dla projektu, który ma 
w pierwszym rzędzie tylko szykanę i prowokację 
na oku.

Sam główny inicjator projektu, episkop Eu 
logjusz, figura równie śmieszna jak licha, okazuje 
eiągłą chwiejność w swych „przekonaniach“ poli 
tycznych. I tak opuścił świeżo szeregi prawicy 
skrajnej i przyłączył się do prawicy umiarkowanej. 
Nie to zresztą nowego, gdyż to samo zrobił Ea 
logjusz w drugiej Damie, co zresztą nie miało 
najmniejszego wpływu na jego postępowanie.

Echa zamachu na pocztę.
Lublin, 16. lutego. Jeden z oddziałów 

strażników ziemskich, wyprawiony z kozakami za 
poszukiwanie uczestników dzisiejszego napadu na 
poeztę na szosie janowskiój* pod Strzeszkowicami, 
natrafi! we wsi Zasunie na trop rabusiów. Do 
konano we wsi szczegółowej rewizji. Znaleziono 
3,718 rb. zrabowanych pieniędzy i jednę bombę. 
Aresztowano 20 włościan.

W zrabowanych pakietach pieniężnych mie
ściło się 6,650 rb. Pocztę konwojowało 5ciu żoł
nierzy, napastników było 15. Zabito trzech żoł- 
nierzy i poczty lj ona, dwaj żołnierze ranieni 
ciężko.

Wybór posła.
Warszawa, 16. lutego. Posłem do Rady 

państwa z kurji większej własności ziemskiej na I 
miejsce Gawrońskiego, który zrzekł się tej godno
ści, wybrany został narodowy demokrata, Tadeusz 
Mieczysław Skarżyński, ziemianin z Łomżyń
skiego, były poseł do II Dumy.

Aresztowania i rewizje.
Lublin, 17. lutego. Z Warszawy przybyli 

tadotąd urzędnicy ochrany i żandarmi, którzy w 
sobotę zaaresztowali około 100 osób z intełigiencji
1 z pośród robotników. W oddziale lubelskim 
Ranku Łódzkiego doko o ano rewizji. We wszystkich 
wsiach okolicznych trwają szczegółowe poszuki 
wania,

O powodaeh tych zarządzeń krążą rozmaite 
pogłoski. Nie powtarzamy ich, gdyż nic pewnego 
na razie niewiadomo.

Drobne wiadomości.
— Stanisław Libicki, wydalony z 

Królestwa w roku zeszłym sposobem administra 
oyjnym, członek Zarządu głównego Eolskiej Ma
cierzy Szkolnej, otrzymał pozwolenie na powrót
2 zagranicy do kraju i w tych dniach powraca 
dc Warszawy.

Położenie w Rosji.
Dymisja Gerharda.

Petersburg, 16. lutego. (TBW) Car
Preyjął wniosek gienersł-gubernatora Finlandji 
Gerharda o złożenie z nrzędu i mianował 
następcą jego komendanta 22. korpusu armji, 
fiienerała kawalerji Beckmaana. .

Powyższa sucha na pozór wiadomość ma
2»aezenie bardzo doniosłe ze względu na zaostrza 

®ię sprawy finlandzkiej, na co niejednokrotnie
“Wracaliśmy uwagę. Usiłowania reakcjonistów ro- 
“yjekich w kierunku ograniczenia swobód Finlandji 
®spoczęły się od chwili, kiedy przy nowych, po- 
ezeehnych wyborach do Sejmu (w kwietniu r. z.) 
e8zło 80 socjal demokratów, tworząc najsilniejszą 

w Izbie (wogóle 200 posłów). Obecnie
®P**»a znacznie zaostrzyła się przez spór, który 

®’jł się między Sejmem a koroną, w sprawie 
Porządzenia funduszem państwowym i mili- 

no» 01 * P1202 stanowczy» choć w pełnej usza
8xałk°’8 form’e P10^8^ zaniesiony w mowie mar 
ła^.a Sejmu w dniu jego otwarcia, przeciwko 

lauowaniu pomocnikiem gienerał gubernatora
^ejMa*a.Zejna, który był już pomocaikiem smu 

J Pamięci Bobrikowa, zabitego za swe bezpra-
Pizez finlandczyka Sobaumana.

Rosyjscy reakcjoniści domagają się dzisiaj ni 
mniej ni więcej jak: zniesienia osobnego sekre- 
tsrjatu stanu, zaliczenia ministra-sekretarza stanu 
do spraw Finlandji do Rsdy ministrów, bez pra
wa bezpośredniego składania raportów carowi, 
zmiany ordynacji wyborczej, przy
łączenia gubernji wyborskiej do Rosji, 
poddania zarządu dróg żelaznych finlandzkich pod 
władzę ministerjum komunikacji

Represje zapoczątkowano już przez usunięcie 
z gienerał-gubernatorstwa Gerharda i przez za
mianowanie na to stanowisko Beckmanna, czło
wieka o „silnej ręce“ i powolne narzędzie rusjfi 
katorów.

Krótkie wiadomości.
— Rządy niemieckie w Rosji 

W Nowoje Wremia przypisuje Mienczikow 
niepowodzenia dyplomacji rosyjskiej temu, że 
skład osobisty ministerjum spraw zagranicznych 
jest nierosyjski i zaznacza, że na 648 urzędników 
tego ministerjum 529 nosi cudzoziemskie, prze
ważnie niemieckie nazwiska. Zdaje się, że 
i w innych wydziałach byłby ten stosunek podo 
bnym; niechby Rosja te sprawy poddała jak naj- 
gruntowniejszej rewizji!

Wiadomości polityczne.
Sprawa marokańska.

Paryż, 16. lutego. (TBW.) W sprawie do
niesienia publicysty Houela, który przedłożył gie- 
nerałowi d‘Amade propozycje pokojowe Muleja 
Hafida, oświadczył minister Pichón pewnemu 
dziennikarzowi, iż rządowi francuskiemu wcale nie 
wiadomo, że Mniej Hafid zamierza układać się 
z szczepami Szauja w celu zniewolenia ich do 
kapitulacji. Rząd francuski przyjmie chętnie 
każdą pomoc, z którejkolwiek pochodziłaby strony, 
skoro doprowadziłaby do kapitulacji zbuntowanych 
szczepów. Minister Fichon zaznaczył dalej, że 
rząd francuski przyjmując wysłanników Muleja 
Hafida tym samym nie uznaje go bynajmniej za 
sułtana.

Gienerał d‘Awade oświadczył koresponden
towi Matina, że jeżeli Malej Hafid zamierza ukła
dać się z rządem francuskim, powinien skomuni
kować się z konsulem francuskim w Casablance.

Matin dowiaduje Bię, że 150 żydów udało 
się z wojskiem francuskim do Ber Reszid z obawy 
przed szczepami Szauja. Około 50 żydów, którzy 
pozostali w Settacie, wymordowali marokańczycy 
po odejściu wojsk francuskich.

Z Tangeru donoszą do Eoln. Z tg, że Mulej 
Hafid wręczył ciału dyplomatycznemu w Tange- 
rze protest przecinko dalszemu przelewowi krwi 
w okolicy Casablanki. Mulej Hafid wyraża na
dzieję, że Francja zaprzestanie swoich operacji i 
me będzie się mieszała do zatargu pomiędzy 
ludnością marokańską a Abdulem Asizem.

Gienerał d‘Amade zamierza po uspokojeniu 
szczepów Szauja nałożyć im kontrybucję, z której 
pokryte zostaną pretensje rodzin poszkodowanych 
skutkiem znanej rzezi w Casablance. Gienerał 
Liautey powróci w początku marca do Paryża, 
aby naradzić się z rządem nad zorganizowaniem 
policji nad grasicą aigiersko-marokańską, gdzie 
obecnie panuje zupełny spokój.

Agiencja Havasa donosi, że marokański bank 
państwowy postanowił jednogłośnie udzielić mini
strowi sułtana Abdula Asiza, El Mokremu za 
liczki w kwocie 2 i pół miljona fr., przeznaczonej 
wyłącznie na opłacenie żołdu wojskom w mia
stach portowych. Uchwałę tę powzięto ze wzglę
du na interesy europejczyków, którzy w razie za
burzeń ucierpiećby mogli, gdyby wojska sułtań- 
skie nie otrzymały żołdu. Rząd francuski nie za
protestował przeciwko odnośnej uchwale banku 
marokańskiego.

Sevilla, 16. lutego. (TBW.) Bawiący tu
taj król hiszpański naradzał się z ministrem woj
ny w sprawie zajść w Mar Chica. Postanowiono 
wysłać do Maroka pół brygady strzelców. W ra
zie pogorszenia sytuacji w Maroku król Alfons po
wróci do Madrytu. Jak wiadomo zajęli hlszpanie 
onegdaj Mar Chioę po krótkiej walce z krajow
cami.

Kwestja bałkańska.
Dyskusja nad sprawami bałkańskie- 

mi, wywołana głośnym exposé barona Aehren- 
thala, nie schodzi z porządku dziennego. Dy 
plomacja austryjacka stara się przedewszystkim 
uśmierzyć zaniepokojenie z powodu projektów ko
lejowych Austrji na Bałkanach i dowodzi, że za
miary rządu wiedeńskiego są zupełnie pokojowe, 
że są uprawnione traktatem berlińskim i źe nie 
sprzeciwiają się konwencji austro • rosyjskiej w 
Mfirzsteg.

W tym sensie zamieszcza paryski Journal 
des Débats artykuł inspirowany przez amba
sadora sustryjaokiego w Paryżu Kheven
in fi 11 er a. Artykuł ten stwierdza przedewszyst
kim, źe rząd austryjacki w właściwym czasie do
niósł wszystkim pań-twom interesowanym o swoich 
projektach bałkańskich, źe więc mowa barona 
Aehrenthala w delegacjach nie była dla państw 
tych żadną niespodzianką. Stosunki z Rosją były 
i są jaknajlepsze, plany austryjackie nie dotyczą 
zupełnie traktatu w Mfirzsteg i do obaw żadnych 
nie ma powodu.

Mimo tych zapewnień uspokajających ze 
strony austryjaokiej, opinja publiczna w Rosji 
jest na Anstrję bardzo oburzona. W Petersburgu 
uważają akcję Austrji za porażkę dyplomacji ro
syjskiej. Aby to wrażenie zatrzeć, wystąpił pan 
Izwolski po naradzie z nowym wiceministrem 
swoim Czarykowem z projektem kolei du- 
najsko adryjatyckiej jako rekompensaty za projek
towaną kolej austryjacką do Mitrewicy. Kolej 
rosyjska miałaby przedewszystkim znaczenie po
lityczne i przykułaby jeszcze silniej słowiańskie 
państwa na Bałkanach do Rosji.

W Wiedniu oświadczają, źe Austija przeciw 
projektowi rosyjskiemu nic nie ma, aby tylko za
łagodzić konflikt z Rosją. Ale panslawistyczna 
prasa rosyjska prowadzi dalej zaciętą kampanję 
przeciw Austrji i Turcji i podaje w dalszym 
ciągu alarmujące pogłoski o planach wojennych 
Turcji względem Rosji. Pogłoskom tym zaprzecza 
teraz stanowczo w gazetach niemieckich ambasa
dor turecki w Berlinie Tefvik basza.

Wogóle prasa niemiecka zajmuje się żywo 
sprawą bałkańską. Świeżo też półurzędowa Koln. 
Z tg. zamieściła artykuł widocznie nadesłany z 
Berlina, w którym rząd niemiecki wypiera 
się wszelkiego współudziału w akcji 
austryjackiej. Ale zaprzeczenie to nie budzi 
zaufania.

Demonstracja antyklerykalna.
Rzym, 16. lutego. (TBW.) Z okazji rocz

nicy stracenia Giordana Bruno i ze względu na 
niedalekie rozprawy w Izbie deputowanych nad 
nauką religji w szkołach, odbyło się dziś sa 
Gampo di Fiore przed pomnikiem straconego 
mnicha publiczne zgromadzenie z udziałem około 
3000 osób. Po przemówieniach czterech socjali
stów postanowiono zażądać zniesienia nauki 
religji w szkołach elementarnych. Po zgro
madzeniu przyszło do kilku nieznacznych starć 
z policją, podczas których kilku urzędników lekko 
raniono.

Krótkie wiadomości.
— Z Portngalji. Z Lizbony donoszą, 

źe stronnictwo nacjonalistyczne postanowiło unie
ważnić wszystkie dawniejsze umowy z innymi 
partjami i udzielić swego poparcia rządowi w celu 
uspokojenia kraju. — W dzienniku urzędowym 
ogłoszono rozporządzenie królewskie przywracające 
zniesione przez dyktatora Franco rady gieneralne 
i gminne.
fe.- Sobotnia narada ministrów, w której wziął 
także udział król, trwała przeszło godzinę. Król 
podpisał kilka rozporządzeń, a następnie wdał się 
w rozmowę z ministrami. Cała prasa stwierdza, 
źe uspokojenie kraju staje się coraz wyraźniejszym. 
Wszystkie partje polityczne, nawet zwolennicy 
Franca, sprzyjają nowemu gabinetowi.

Mimo to wśród najniższych warstw wrzenie 
nie usteje. W Biedzielę odbyła się z udziałem 
kilku tysięcy osób demonstracja nad grobami kró- 
lobójców. Do poważniejszych zabarzeń nie przy
szło.

— Bannerman chory. Angielski prezes 
ministrów, lord Campbell Bannerman zachorował 
w sobotę lekko na inflaenzę.

- Kolej dunajsko-adrjatycka. 
Z Paryża donoszą pólurzędowo, iż rząd rosyjski 
przedłożył w środę projekt budowy kolei od Du
naju do Morza Adrjatyekiego. W celu obejścia 
pewnych warunków traktatu berlińskiego, przy
znających Austrji prawa policyjne w Sandżaku 
Nowy Bazar i wpływy na budowę dróg i kolei 
w księstwie Czarnogórskim, linja projektowana 
przez Rosję nie będzie się kończyła w Dolcigno, 
tecz w mieście St. Giovani di Media w Albanji. 
Linja ta przedstawia dla Rosji rcdzaj odszkodo
wania za budowę nowej kolei austryjackiej na 
Bałkanach.

— De le gej a węgierska przyjęła na 
sobotnim posiedzeniu plenarnym kredyt okupa
cyjny i tym samym załatwiła się z wszystkimi 
projektami rządowymi.

— Cesarz Franciszek Józef wyra
ził życzenie, aby w dniu jubileuszu jego rządów 
nie urządzano żadnych wspaniałych obchodów, 
a pieniądze przeznaczone na manifestacje zużyto 
na cele dobroczynne.

— Anglja a Stany Zjednoczone. 
B.aro Reutera donosi, żs Anglja zamierza zawrzeć 
ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej 
traktat rozjemczy na wzór traktatu amerykańsko 
francuskiego. Odnośne rokowania już rozpoczęto.

— Udaremniony zamach. W Rio 
de Janeiro aresztowano w sobotę podejrzanego 
żołnierza, przy którym znaleziono nóż i rewolwer. 
Zoinierz chciał konieczne widzieć się n ministrem 
wojny.

II. Sprawozdanie
z czynnośei Biura Informacyjnego 

P. C. K. W. 
za lata 1906 i 1907.

Dnia 1. lutego przekroczyło Biuro Informa
cyjne trzechlecie swego istnienia. Przeniesione 
dnia 15. czerwca 1907. do kamienicy p. J. Leit 
gebra przy Alejach No. 18., znajduje się tamże 
po dziś dzień wspólnie z biurem Straży pod kie
rownictwem niżej podpisanego.

Na życzenie Koła Sejmowego zaprowadzono 
w aktach Biura Informacyjnego pod koniec roku 
zeszłego daleko idące zmiany, tak źe obecnie 
przedstawia się stan akt, jak następuje:

I. Etat oświatowy, a. sprawy kościel
ne i wyznaniowe, b. walka kultnrna, c. (1, 2, 
3, 4) szkoły i nauczyciele, d. katolicy niemcy, 
Centrum, e. giermanizacja przez Kościół, f. pro- 
testantyzacja.

II. Etat spraw wewnętrznych.
a. policja zebrania, towarzystwa itp., b. wydala 
nia, c (1, 2, 3) regiencja, lantraci, komisarze, 
burmistrzowie itd., d. zmiany nazw miejscowości 
polskich, e. urząd stanu: zmiany nazwisk itd. 
f. giermanizacja i jej postępy, g. bojkot polaków, 
h. wychowanie przymusowe, i. sąd administra
cyjny, j. nadużycia przy wyborach, k. (1, 2) 
H. K. T.

III. Etat sprawiedliwości a. sądy, 
prokuratorzy, komornicy, h. sprawy opiekuńcze, 
c. więzienia.

IV. Etat rolnictwa, a. kolonizacja,
b. prawo osadnicze, c. robotnicy rolni — wy- 
chodźtwo. .

V. Etat kolei i dróg publicz
nych.

VI. Etat handlu i górnictwa.
VH. Etat poczty.

VIIL Etat finansów: Podatki, kata
stry, urzędy celne, fundusze gadzinowe.

Akta powyższe przeznaczone są wyłącznie dla 
poBłów naszych w Berlinie, którzy w ostatnim 
czasie dość często po nie się zgłaszali, mianowi
cie: pp. Grabski, dr. Dziembowski, Chrzanowski, 
dr. Niegolewski, hr. Mielźyński, Korfanty, Seyda, 
Napieralski.

Oprócz tego użyto ich z dodatnim wynikiem 
kilkakrotnie do obrony w procesach pism pol
skich (Gazety Gdańskiej, Gazety Grudziądzkiej) i 
osób prywatnych.

Dalsze akta, które służyć mają pracom sta» 
tystycznym i publikacjom, umieszczone są w na
stępujących działach:

1. Koło Polskie w Parlamencie. 2. Kol® 
Polskie w Sejmie. 3. Sejm prowincjalny. 4. Ra
da miejska w Poznaniu. 5. Obrona prawna. 
Wyroki 6. Zagraniczna prasa o sprawach pol
skich. 7. Niemiecka prasa o sprawach polskich. 
I. Przychylna 8. Niemiecka prasa o sprawach 
polskich. II Wroga. 9. (a, b) Towarzystwa pol
skie. 10. Rozwój ekonomiczny. 11. Polscy ro
botnicy rolni i miejscy. 12. Polscy górnicy. 13. 
Polscy rzemieślnicy. 14. Polscy kupcy. 15. Pol
ska własność ziemska. Statystyka. 16. Pruska 
»kultura*. 17. Postęp oświaty polskiej. 18. Wieee 
polityczne. 19. Polskie nabytki ziemi. 20. »Czarna 
lista*, sprzedawczycy i agienci. 21. Sokół. 22. 
Socjalizm w polskich dzielnicach. 23. Organizacja 
w W. Ks. Poznańskim. 24. Organizacja w Pru
sach Królewskich, 25. Warmia i Mazowsze. 26. 
Organizacja na Slązku. 27. Organizacja wychodź- 
twa. 28 Brak organizacji.

Oprócz wymienionych wszystkich tych akt i 
działów, składających się z 1) chronologicznie uło
żonych wycinków z pism polskich, niemieckich i 
zagranicznych. 2) materjaiów, nadsyłanych od 
osób prywatnych i binr zagranicznych, 3) spraw 
przez Straż już przeprowadzonych, znajdują się w 
biurze naszym akta sądowe oraz wyroki, zwłaszcza 
dotyczące kwestji szkolnej, osadniczej, imion i na
zwisk i innych które także dzięki połączeniu biura 
Straży z Biurem Informacyjnym zyskaliśmy.

Z powodu rozpisania nowych wyborów do 
Parlamentu na 25. stycznia 1907. wysłało Biuro 
Informacyjne jako materjał agitacyjny w czasie 
przedwyborczym do 37 okręgów tyleż paczek z 
wydrukowanymi kosztem P. C. K. W broszurami 
w liczbie 10 tysięcy: Interpelacja polska w spra
wie przymusowego wychowania dzieci w Parla
mencie niemieckim z d. 5. XII. 1906. — a do 
20 okręgów 20 tysięcy egz. Mowy ks. prałata 
Stychla, wygłoszonej w Sejmie pruskim 11. L 07. 
p. t. Protestujemy i oskarżamy! Odezwę skar
bnika P. C. K. W. wysłało biuro 21. stycznia 07. 
wszystkim prezesom komitetów wyborczych oraz 
delegatom.

Binro Informacyjne miało niejednokrotnie 
sposobność wysłania materjału do pism, służyło 
także wskazówkami i pomocą w sprawach poli
tycznych, społecznych i narodowych zgłaszającym 
się interesentom, wreszcie sprostowaliśmy kilka 
razy fałszywe wiadomości, rozszerzane o polakach 
przez prasę nam wrogą.

Pod koniec sprawozdania spełniając miły 
obowiązek wypada wyrazić prasie polskiej za bez
płatne przesyłanie pism, oraz bezpłatne ogłoszenia 
i wszystkim szlachetnym członkom społeczeństwa 
naszego, którzy po założeniu biura dalszym da
rzyli je zaufaniem i poparciem, szczere podzięko
wania oraz poprosić ich o nieustającą moralną i 
mateijalną pomoc.

Poznań, w lutym 1908.
Dr. Tadeusz Jaworski,

kierownik Biura Informacyjnego P. C. K. W.

Odezwa.
Początkiem lipca wyjdzie nakładem sekcji 

ekonomicznej Straży książka adresowa ku- 
piectwa i przemysłu polskiego. Ze 
względów praktycznych obejmować ona będzie 
pierwszym razem jedynie W. Ks. Poznańskie. 
W następnych wydaniach uwzględnione będą 
Prusy królewskie i Slązk.

Wobec ważności powyższego wydawnictwa, 
mającego po raz pierwszy dać świadectwo obe 
cnemu położeniu naszego handlu i przemysłu, 
sądzimy i wierzymy, że znajdzie ono gorliwe po
parcie w szerokich kołach naszego społeczeństwa. 
Książka składa się z dwuch części: a) ogólnej 
książki, b) poszczególnych książek.

Pierwsza obejmować będzie całe Księ
stwo według powiatów; drogie tyczyć będą 
poszczególnych okręgów, obejmujących 
trzy lub cztery powiaty (n. p. okręg I. powiaty: 
kępiński, odolanowski, ostrzeszowski i ostrowski). 
Oba wydawnictwa poprzedzać będzie wstęp oma
wiający zasadniczo hasło: Swój do swego, dający 
rzut oka na rozwój naszych instytucji społecznych 
i wyjaśniający nasze położenie prawno-państwowe.

Nakład obejmie 28,000 egzem
plarzy. Ze względu na poważną liczbę na
kładu, wydawnictwo nasze, mające służyć naszym 
sferom zarobkującym, nadaje się bardzo do zale
cania swoich wyrobów naszemu społeczeństwu.

Nie wątpimy, źe społeczeństwo całe, a szcze
gólnie sfery interesowane, pp. kupcy, przemy
słowcy i rzemieślnicy, chętnie poprą nasze wy
dawnictwo, dając nam swoje ogłoszenia. Będzie 
to czyn podwójnie dobry. Baz korzystny; zare
klamuje bowiem odnośne firmy i zawody w licz
nych egzemplarzach. Powtóre obywatelski; umo
cni materjalne podstawy wydawnictwa.

Zbieranie ogłoszeń poleciliśmy a) na Po
znań miasto p. Karolowi Rzepeckie
mu (Reclame) Poznań — Posen, Rycerska 
38 — Ritterstr.; b) aa Księstwo, z wyłą- 
zeniem Poznania, p. Gus to wskiemn ’



wydawcy Kupca w Opalenicy — Opa- 
lenitza. Pozatym prosimy w sprawach tyczą
cych ogłoszeń (warunków itp.) udawać się do po
wyższych panów.

Bliższymi szczegółami służy chętnie Biuro 
Straży.

Sekcja ekonomiczna.

Drugi Zjazd delegatek 
Związku Kat. Tow. kobiet pracujących,
odbył się w niedzielę 16. bm. w Domu Katolickim 
w Poznaniu. O godz. pół do 4 po poł. zagaił 
Zjazd prezes Związku, ks. kan. Adamski, wita
jąc delegowane i gości. Delegatek stawiło się 26, 
reprezentujących 5 towarzystw. Sekretarz giene
ralny Związku, ks. prób. Czechowski, zdał 
sprawozdanie. Do Związku należą następne to
warzystwa: Tow. pracownic fabrycznych w Po
znaniu (950 członków), Tow. pracownic konfekcyj
nych w Poznaniu (760 członków), Towarzystwo 
kobiet pracujących w handlu i konfekcji w Gnieź
nie (188 członków), Tow. kat służby żeńskiej 
w Poznaniu (670 członków) i Tow. pracownic ka
tolickich w Kościanie (500 członków) Liczba 
członków Związku wynosi 3068.

Wstąpienie i przynależenia członków do to
warzystwa zależy od rodzaju pracy, jaką wykonują. 
Towarzystwo pracownic fabrycznych w Poznaniu 
obejmuje wyłącznie pracownice, zejęte w fabrykach, 
drukarniach, pralniach, prasowalniach lub wyko 
nujące w domu pracę dla wymienionych fabryk 
łub przedsiębiorstw. Towarzystwo pracownic kon 
fekoyjnych obejmuje pracownice pracujące igłą. 
Do nich zaliczają się także pracownice, zajęte 
w fabrykach obuwia. Samodzielne praczki i pra 
sowaczki zalicza się do pracownic konfekcyjnych. 
Pracownice, pracujące w innych zawodach, prze 
kazuje się odpowiednim towarzystwom. W Gnie
źnie obejmuje Tow. kobiet pracujących pracownice, 
zajęte w handlu i konfekcji, jak już to wskazuje 
nazwa towarzystwa. Dla pracownic fabrycznych 
założone zostanie w najbliższym czasie osobne to 
waTzystwo, które na razie przyjmie także i służące. 
W mniejszych miastach jak np. w Kościanie obej
muje Tow. pracownic katolickich wszystkie zawody, 
ponieważ ze względu na szczupłą liczbę praeownic 
w poszczególnych zawodach nie opłaciłoby się za 
kładać dla nich osobnych towarzystw. Towarzystwa 
przyjmują na członków wszystkie kobiety praca 
jące, bez względu na wiek.

Wszystkie towarzystwa mają patronat duoho 
wny. Zarząd składa się z 7 członków, wybierał 
nych co rok. Towarzystwa dążą do samodzielności. 
Zarząd ma się składać wyłącznie z członków to 
warzystwa. Jeżeli w niektórych towarzystwach, 
jak np. służby żeńskiej, składa się część zarządu 
na razie z pań z inteligienoji, dzieje się to ze 
względu na brak czasu dug. Tow. pracownic fa
brycznych w Poznaniu, które pierwotnie było 
w tym samym położeniu, ma już dziś swój własny 
zarząd.

Z powodu wielkiej liczby członków podzielono 
niektóre Towarzystwa na dwie części. Przy po 
dziale uwzględniono rodzaj pracy, np. w Tow. pra
cownio konfekcyjnych jedna część obejmuje praco 
wnice domowe, druga pracownice magazynowe.

W dyskusji zaznaczył ks. Adamski, że 
z kół interesowanych dopominano się, aby założono 
osobne Towarzystwo związkowe dla pracownic 
w handlu i przemyśle w Poznaniu. Nie chcąc 
robić konkurencji tutejszemu Tow. personału żeń
skiego, zniesiono się z zarządem tegoż Towarzy
stwa. Konferencja wykazała, że Tow. personału 
żeńskiego ma odmienne cele aniżeli Związek ko
biet pracujących i dlatego założeniu Gsobnego 
towarzystwa dla pracownic w handlu i przemyśle 
nic obecnie nie stoi na przeszkodzie, które też 
niebawem powstanie.

Skarbniczka główna, pani Starkowa, zdała 
sprawozdanie kasowe. Dochodu miał Związek 
3978 28 mr., rozchodu 2026-15 mr., przechodzi 
na rok 1908 1951-61 mr. Związkowa posiłkowa 
kasa chorych wypłaciła do 1. stycznia w 146 
przypadkach 921 mr. Kasa posagowa względnie 
pośmiertna wypłaciła 29 członkom 1920 mr. Wy
płaty wynoszą po 60 mk. na posag, po 120 mr. 
na przypadek śmierci.

Tow. gnieźnieńskie dopominało się wypłaty 
pewnej sumy po 10 letnim należeniu do Towarzy
stwa, Tow. służby żeńskiej podwyższenia wypłat. 
Oba wnioski upadły.

Do Zarządu głównego wybrano ponownie: 
ks. prób. Czechowskiego (sekretarzgieneralny), 
p. Starkową (skarbniczkagłówna),p.Kuhnert, 
p. Grolię, ks. prał. Kłosa z Poznania i ks. 
Siudzińskiego z Gniezna, oprócz tego ks. 
dr. Sarzyńskiego z Kościana.

Ks. dr. Sarzyński wyraził życzenie, aby 
postarano się o zawodowe zorganizowanie kobiet 
w całym Księstwie. Ks. Adamski odpowiedział, 
iż nad tym Zarząd główny się zastanowi Po 
półtoragodzinnych obradach zamknął ks. A d a m - 
8ki Zjazd o godz. 5. C.

Nasze sprawy.
Zjazd delegatów robotniczych 

w Poznaniu.
Jutro we wtorek cdbędzie się w Poznaniu 

5. z rzędu zjazd delegatów Związku Kato
licki ch To warzystw Robotników Pol
skich dyecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Zjazd ten odbędzie się na podstawie nowej 
organizacji Związku, więc tym razem obradować 
będą nietylko księża patronowie i delegaci świec
cy, ale i przedstawiciele i wysłannicy robotni 
czych towarzystw związkowych.

Zjazd urządzono dla tego w powszedni dzień 
i zimą, ponieważ księża są w niedziele a robo
tnicy latem bardzo zajęci.

Związek liczy obecnie 25 000 członków ro 
botników. Społeczne i moralne znaczenie jego jest 
bardzo wielkiej doniosłości w obecnych czasach

kiedy kwestja socjalna, a w szczególności robo
tnicza, wysuwa się naprzód prawie wśród niepoko
jących dreszczów.

I my witamy jutrzejszy zjazd szczerym ży
czeniem, aby obradami i uchwałami swymi przy
niósł prawdziwy pożytek dla naszej warstwy 
robotniczej.

Robotnik, organ Związku Katolickich To
warzystw, podaje prawdopodobny etat dochodów 
i rozchodów Związku na rok 1908., które są obli
czone w jednej i drugiej rubryce na 7060 marek.

W rubryce dochodów wynoszą składki 
2500 mk, zysk z wydawnictwa Robotnika 2500 
mk., zysk z sprzedaży książeczek 1060 mk. i dar 
Najprzew. ks. biskupa Likowskiego 1000 mk.

W rubryce jrozchodów wynoszą pensje 
gieneralnego sekretarza, jego zastępcy, urzędnika 
sekretarjatu 2000 mk., biura obrony prawnej 
w Poznaniu, Ostrowie, Inowrocławiu, Wieleniu, 
Bydgoszczy, Berlinie oraz w Dolsku, które się 
zakłada, razem 4 700 mk., inne drobne wydatki 
3Oo mk.

Nad tym etatem będzie się toczyła na ju
trzejszym zebraniu narada.

— Poseł do ludu polskiego. Poja
wił się pierwszy zeszyt tego pisemka, o którym 
przed dwoma dniami pisaliśmy. Wychodzi pod 
redakcją posła p. Adama Napieralskiego. 
Pierwszy zeszyt zawiera obok słowa wstępnego 
krótkie artykuliki politycznej i społecznej treści i 
to: Jak powstaje nowa ustawa? — Dlaozego
obecnie brak pieniędzy ? — Renty wojskowych 
weteranów. — Podatek i oło na sól, — w końcu 
powiastka: W domu rodzinnym.

Wszystkie artykuliki są bardzo przystępnie 
napisane; mogą je z ciekawością czytać tak wy
kształceni jak i prości ludzie.

Wydawcy chodzi o spopularyzowanie takich 
i podobnych wiadomości w szerokich kołach ludo
wych celem podniesienia ich ogólnej oświaty. 
U nas zasługują takie dążności na bezwarunkowe 
poparcie, bo na tym polu nie rozporządzamy 
jeszoze dostatecznymi środkami.

Cena zeszytu stron 16 wynosi 10 fen. 
Z względów praktycznych należy oenę na tytule 
wydrukować.

Pierwszy zeszyt można nabywać w ekspedycji 
naszego pisma.

— Walne zebranie Tow. rolni
czego piesze wsko-odolanowsklego
odbędzie się w Ostrowie, we wtorek 25. bm. o 4. 
po południu w hotelu p. Kornobisa.

Porządek obrad: 1) Zagajenie zebrania przez 
prezesa. 2) Przyjęcie nowych członków, 3) Spra
wozdanie z ostatniego zebrania. 4) Kilka słów 
o zabezpieczeniu od gradu wygłosi p. Zabłocki 
z Osieka. 5) O konieczności zakładania związków 
kontroli mleczności ref. hr. Szembek z Wysocka. 
6) Wolue głosy. 7) Zamknięcie posiedzenia.

Szembek, sekretarz.

— Walne zebranie Tow. rolni
czo-przemysłowego gostyńskiego
odbędzie się w środę 26. Dm. o 1. w południe 
w Kościanie w hotelu Victoria.

Porządek obrad: 1) Zagajenie 1 wybór prze
wodniczącego. 2) Odczyt p. WL Taczanowskiego: 
O eksploatacji węgla branatnego i płynących stąd 
dla rolnictwa korzyści. 3) Odczyt p. Wł. Scza- 
nieokiego: Wspomnienia z wycieczki agronomicz
nej do Holandji. 4) Komunikaty Centralnego 
Towarzystwa. 5) Wolne wnioski. Po zebraniu od
będzie się wspólny obiad. O liczny udział człon
ków i gości uprasza Zarząd.

— • Biuro informacyjne Polskiego Cen
tralnego Komitetu wyborczego i biuro Straży 
przy Alejach nr. 18., jest otwarte codziennie rano 
od 10—1, po południu od 4—6, w niedzielę i 
święta od 12— 1.

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań—Po- 
sea. Telefon 1640, tylko w godzinach 10—1 
i 4-6.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego mato- 
rjału, jako to: zakazów i rozporządzeń policyj
nych i administracyjnych, nadużyć komisarzów, 
lantratów i urzędników stanu, akt sądowych i 
wyroków itp. — dla użytku posłów naszych.

— • Z teatru:
Dziś w poniedziałek: Jadzia wdową, komedja 

w 3 aktach R. Ruszkowskiego. Ceny do połowy 
zniżone.

Wtorek: Balladyna, tragiedja w 5 aktach 
(11 obrazach) Juljusza Słowackiego.

Środa: Potop, dramat historyczny w 8 obca 
zach z powieści Henryka Sienkiewicza. Ceny do 
połowy zniżone.

Czwartek: Sposób na mężów, krotochwila w 
5 aktach Marsa i Hennequin’a. Ceny zwyczajne.

Piątek: Szkoła, sztaka w 4 aktach Z. Ka 
weckiego. Ceny do połowy.

W sobotę wystawioną będzie na naszej sce
nie komedja w 4 aktach Bernarda Shaw’a p. t. 
Klub Ibsena. W głównych rolach wystąpią panie: 
Bogusińska, Kozłowska i Danin oraz panowie: 
Janosza, Poleński, Czerniak, Boguslński i inni. — 
Ceny zwyczajne,

— * Z Banka Rzeszy. Na sobotnim po
siedzenia centralnego wydziału Banku Rzeszy 
przedłożono poufnie sprawozdanie roczne. W 
sprawie zniżenia dyskontu wywodził 
prezydent Harsastein, że wpierw odczekać należy 
zmniejszenia zapotrzebowania kredytu. Odpłaty 
na kontach wekslowych i lombardowych były w 
pierwszych 6 dniach bieżącego tygodnia cokolwiek 
mniejsze niż w tym samym tygodniu roku za
szłego. Natomiast ilość pieniędzy obcych wzrosła. 
Rezerwa not, nie podlegających opodatkowaniu, 
równa się prawie rezerwie roku zeszłego.

— * Wyzwolenie, stowarzyszenie zupełnej 
wstrzemięźliwości, odbywa dziś w poniedziałek 
swój walny zjazd doroczny. Na zjazd stawiło się 
23 delegatów, reprezentujących 17 oddziałów 
a mianowicie: Bak, Gołańcz, Gostyń, Gniezno, 
Inowrocław, Kędzierzyn, Koźmin, Lanartowice, 
Lubasz, Niechanowo, Niewólno, Ostrów, Pęokowo, 
Pleszew, Połajewo, Poznań i Toruń. Oprócz tego 
przybyli członkowie zarządu głównego oraz liczny 
szereg gości. O ożywionych obradach podamy 
w następnym numerze obszerne sprawozdanie.

— (k) W kościele św. Marcina pobłogosła
wiony został w sobotę o godz. 6. wieczorem 
przez ks. prał. dr. Lewickiego ślub pomiędzy p. 
Ratajskim, adwokatem z Raciborza a panną 
Stanisławą May, córką śp. dr. Romana Maya. 
Gości weselnych przyjmowała u siebie pani May, 
matka młodej panny.

Szczęść Boże Młodej Parze!
— * Walne zebranie Tow. opieki nad 

dziećmi odbędzie się w przyszłą środę, 19. bm. 
o godz. 8. wieczorem na sali Domu Katolickiego, 
na które zaprasza jak najgoręcej wszystkich człon
ków. Goście mile widziani.

Pan dr. Łazarewicz wygłosi wykład na te
mat: O przyczynach moralnego upadku dzieci 
i młodzieży dorastającej.

Ks. Meissner, prezes.
— • Na Czytelnie Ludowe dożył w 

dalszym ciągu:
p. T. Piątek z Sierakowa 5,00 mk.

Razem z poprzednimi zebraliśmy
dotychczas 27,40 mk.

Dalsze datki chętnie przymujemy

Ze świata.
Fałszerze pieniędzy.

Berlin, 17. lutego. (TB V.) W Charlotten- 
burgu wykryła policja fabrykę fałszywych pienię
dzy i to banknotów rosyjskich po 50 i 500 rubli 
Aresztowano trzech fałszerzy.

Zamach na poeiąg.
Paryż, 17. lutego. (TBW.) Trzech zama

skowanych mężczyzn napadło pod stacją Breval 
na strażnika sygnałowego i po skrępowaniu go 
rozluźnili szyny w celu wykolejenia pociągu, nad
jeżdżającego z Cherbourga. Nadchodzący przypad
kowo personal kolejowy spłoszył napastników, któ - 
rzy uciekli niepoznani i zapobiegł katastrofie.

Katastrofa w Gleneoe.
Pietermaritzburg, 16. lutego. (TBW.) 

Próby uratowania górników, zasypanych w ko 
palni w Gleneoe, musiano zaprzestać, ponieważ 
każde usiłowanie spuszczenia się do szybu grozi 
natychmiastową śmiercią. Zasypanych jest 12 
europejczyków i 60 krajowców.

Momości miejscowe i potoczne.,
Poznań, dnia 17. lutego. 

Kalendarz. Dziś: Fiawiana b.
Święto rada. 

Jutro: Konstancji p.
Wielosława.

Wschód słońca. Dziś: 7,17
Jutro: 7,15 

Wschód księżyca. Dziś: 5,15
Jutro: 6,23

zachód:
W

zachód:

5,12 
5.14 
7,40 
8, 2

— * Znaczki dobroczynności z pelikanem 
w kolorach: szarym, zielonym i czerwonym po 2 
fen. nabyć można w administracji pisma naszego.

- * Przepowiednia powietrza berlińskiej 
meteorologicznej na wtorek 18. b. m.:

pogodnie, później lekkie 
wiatry południowo-zacho- 
za dnia znowu

stacji
z początku przeważnie 
opady; umiarkowane 
dnie, w nocy ehłodniej,

— Na zakład dla starców pod Opatrznością 
na Sródce złożył w dalszym ciągu:

X. M. P. 8.75 mk.
Razem z poprzednimi zebraliś

my dotychczas: 76,75 mk.

śmielsze argumentacje zastanawiającego się świata 
mędrców i filozofów nad tajemnicami embryelegji 
jak: Bcfiin, Cant, Schelling i tacy, na których 
świat zewnętrzny głębsze budzi poczucie prawdy
— poeci więc Goethe, Balzac, Słowacki (w Sima- 
elu i .Genezie Dncha*). Kiedy Jerzy Curier 
badając brzegi Sekwany zastanawia się nad uwar
stwieniem ziemi i wielkie zasługi zdobywa wiedzy, 
to następca tegoż pracownik z Jardin des plantes 
Lamarck w Filozofji zoologji stara się zredukować 
przemiany u zwierząt do fizjologicznych ich potrzeb.
— Badania Lamaroka nieprędko zdobyły sobie 
uznanie w świecie uczonych, powiódł je dalej Dar
win szczęśliwie w zasadach transformacji, na jakiej 
dzisiaj bywa oparta hodowla zwierząt—mniej zaś 
szczęśliwie przeprowadza badania embryologiennej 
larwy i rodowód człowieka, bo do rozwiązania pro
blemu zawiłego, teorja nie wystarcza, to też jesz
cze mniej dla nauki zasłag mają badania następcy 
Darwina Haeckla, jego dwadzieściadwa studji ży- 
jących istot począwszy od niewidzialnej aneby da 
sapiens człowieka

Teorje Darwina i Haeckla główną popular
ność zyskały w Niemczech i Ameryce — we 
Francji natomiast wywołały protest plejady uczo
nych, zbija je Gnddry w teorjach transformizmu.
Z niemieokich uczonych wysoko stawia radca 
Chłapowski dzieło Melchiora Neumaiera oparte na 
badaniach paleontologicznych: Die Tier Stinme.

Pewną prawdę w prawach postępu rozwoju 
gatunków, to progresywne dążenie do pewnej wy- 
olbrzemiałej doskonałości jaką osiągnąwszy — co
fając się wstecz — wyrodnieją.

Jeden z gości.
_• p. Zofja Sobecka donosi w dziale o-

głoszeń, że fabrykę przetworów smołowcowych 
oraz przedsiębiorstwo krycia dachów, po śmierci 
męża swego nadal pod tą samą firmą prowadzić 
będzie. Odnośne przedsiębiorstwo polecamy wzglę
dom Szan. Czytelników.

— * Panna Jadwiga Rybicka, sympaty
czna śpiewaczka, znana z swych występów w Po
znaniu, zaangażowaną została, jak się dowiadu
jemy, do nadwornej opery w Kasiu, gdzie wkrótce 
wystąpi w roli królowej w Hugenotach. Pannie 
Rybickiej ślemy na tej drodze życzenia jak naj
lepszego powodzenia.

— * Koncert artystyczny. W restauracji 
K. Krenza przy pl. Wilhelmowskim 5. od niedzieli 
16. bm. codziennie wieczorem o pół do 8. koncert 
artystyczny przy wolnym wstępie i bez nadwyżki 
na napoje, na co lubownikom prawdziwie artysty
cznej muzyki zwracamy uwagę.

— • Sejmik prowincjalny na W. Ks. Po
znański, czterdziesty z rzędu, został otwarty 
wczoraj o godz. 12. w południe na wielkiej sali 
gmachu Stanów prowincjalnych przez naczelnego 
prezesa p. Waldowa. Poprzednio odbyło się uro
czyste nabożeństwo, dla członków katolickich u 
fary, dla ewangielickich w zborze św. Pawła.

— • Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
książkowego, który poleca się do zakładania ksią
żek podług rozmaitych systemów, również za
łatwia sprawy procesowe i finansowe.

— * Nowy przepis policyjny. Dnia 15. 
lipca roku ubiegłego wydanym zostało prawo zwra
cające się przeciwko oszpecaniu miast. Prawo to 
upoważnia gminy, aa podstawie danego przepisu 
policyjnego i statutu miejscowego wypowiadać się 
przeciwko wystawiania budowli niezgrabnych 
i oszpecających odnośne dzielnice. W związku 
z tym prawem zamierza także magistrat poznański 
zaprowadzić odpowiedni przepis policyjny i wydać 
stósowny do tego statut miejski. Projekt ten 
przedłożonym zostanie niebawem do uchwały rady 
miejskiej.

— • Znowu katastrofa kolejowa wyda
rzyła się na dworcu w Głównie w sobotę wieczo
rem około godziny 10. Pociąg towarowy, nad
chodzący z Gniezna, wskutek fałszywego nasta
wienia zwrotnicy, wjechał na nowo utworzony i 
i jeszcze nieukończony tor, z którego nie uprząt
nięto jeszcze piasku. Pociąg wrywszy się w pia
sek zatrzymał się tak nagle, że cztery wagony 
wypadły ze szyn i znacznie zostały uszkodzone. 
Część ładunku, mianowicie beczki z okowitą i 
inne towary pospadywały z wagonów i nad ich 
uprzątnięciem pracowano przez całą noc do dnia 
następnego. Z ludzi, o ile nam wiadomo, na 
szczęście podobno nikt nie odniósł szwanku.

— • Ofiara ostatnich wichrów. Pewną
kobietę w wiosce Brudzewie pod Pleszewem, poło
żonej tuż nad granicą Królestwa Polskiego, pod
czas kiedy nabierała wodę z Prosny, wrzucił 
wicher w silnie wezbraną rzekę. Biedna kobieta 
znajdowała się w stanie odmiennym i dla tego 
prawdopodobnie nie mogła się oprzeć naporowi 
wiatru. Żołnierz, stojący w pobliża na warcie, 
który był świadkiem tragicznej sceny, podąży* 
nieszczęśliwej natychmiast z pomocą, równocześnie 
dał na sygnał kilka strzałów, lecz z powodu sil
nej kry uratować jej nie mógł. Zwłoki zapęd»* 
prąd na odległość około sześciu kilometrów az 
pod miasteczko Chocz w Królestwie, gdzie je 
wreszcie wydobyto. .

— * Egzamin w tutejszej króL wyższej 
szkole budowy maszyn rozpocznie się w przyszły 
piątek i potrwa mniejwięcej tydzień. Do egzamin* 
zgłosiło się siedmiu kandydatów.

— * Zmiana posiadłości. Właściciel dom 
p. Bagrowski w Głównie pod Poznaniem żarnie 
dom swój przy ul Piaskowej nr. 4. tamże z og^* 
dem na folwark Czapury w powiecie poznansk®1 
wschodnim.

— * Nieszczęśliwy wypadek. Pewna wdo
z ul. Następcy tronu idąc w sobotę rano do Pr3y’j 
potknęła się wskutek ślizgawicy i upadła . . 
szczęśliwie na bruk, że straciła przytomność, - 
szczęśliwą zaniesiono do mieszkania, a stanm 
odwieziono ją do lazaretu miejskiego. g j

— * Napad na woźnego sądowego- v 
ławniczy w Poznaniu skazał murarza Jana ** B0. 
czaka z Winiar, jednego z najzacieklejszych 
żowaików i zawadjaków, na rok więzienia 28 
ranienie nożem, którego dopHŚoił się w “^¿pro- 
r. z. Gdy po zapadnięciu wyroku woźny ° 
wadził skazanego tymczasowo do celi a^aa\jiaą- 
kiej, rzucił się aresztant nagle na niego i P

silnie, usiłował uciec. Nie w ciemię

Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na dom dla nieuleczalnych złożyła 
p. Marja Plucińska ze Swadzi-

mia za broszurę „Lettres a une 
femme morte“ 3,00 mk.

Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— • Ze sprzedaży kart gratulacyjnych 

i kondolencyjnych, zastępujących telegramy, wpły
nęło do kasy za pośrednictwem N. N. 2,40 mk. 
p. Mroczkiewicz 6 mk., p. Dzikowskiej 11,50 mk., 
firmy Globus (Koszewski) 4,50 mk., firmy Her
mes 2,25 mk., na ręce redakcji Wielkopolanina 
za pośrednictwem firmy dr. Kantecka (Pankowska) 
6,30 mk., firmy a Rosę w Bazarze 53,11 mk., 
p. Borowskiego z Borówca 3 mk. Razem 89,06 m.

Kasztelanowa,
skarbniczka.

— * Przyszłe posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w środę 19. bm. o godzinie 5. po 
południu. Porządek dzienny obejmuje pomiędzy 
innymi wniosek uzupełniający magistratu w spra
wie uchwalonej jaż wielkiej pożyczki miejskiej, 
wydanie nowej ordynacji dla pobierania podatku 
komunalnego przy nabywaniu grantów w obwo
dzie miasta Poznania, omówienie etatu miejskiego 
na rok 1908., o ile przedyskutowano go już w 
wydziale finansowym oraz sprawę urządzenia 
miejsc ustępowych na Jeżycach przy uL Cesa
rzowej Wiktorji i w pobliżu pomnika Bismarcka.

— * Drugi wykład radcy Chłapowskiego, 
wygłoszony w .Promieniu“ podobnie jak pierwszy 
rozwinął się nader ciekawie. Pogłębiając historję 
badań przemiany u zwierząt, zwraca się prelegient 
do paleontologii, o ile badania paleontologiczne 
przedstawiając dzieje zaginionych bytów w prze
pływach lat tysięcy dają pogląd na progresywne 
lub regresywne przejawy w jestestwie stworzeń.

Badania zapocządkowane teorją: powiązania 
pierwiastków mędrca z Miletu Aaaimandra cze
kają lat tysięcy w postępie cywilizacyjnym, doj
rzenia. Po Baconie i Pascala zjawiają się coraz wszy go



wośay atoli, przewidijąe już atak, pochwycił zło- 
tzyńcę w silne ramiona i pomimo ustawicznych 
raaćw i gwałtownego opora ze strony aresztanta 
wdało się ma wpakować go do oeli. Atoli i tn 
ehoisł się skazany wyrwać z rąk urzędnika, a sy
tuacja stała się tym groźniejszą, ia przyjaciele 
Batajozska jnż poprzednio z korytarza wydaleni, 
zjawili się ponownie i zamierzali wtargnąć do celi, 
aby towarzysza uwolnić. Przezorny woźny jednak 
zdołał zawadjakę rzucić w kąt izby i czem prędzej 
drzwi starannie zamknąć. Później przybyli dozórcy 
więzienia sądowego i pod silną eskortą odprowa
dzili przestępcę na miejsce przyszłego pobytu.

— • Sałszel w jakibądź sposób grywany, 
jest podług najnowszego wyroku kamergerychtu 
grą hazardową i w lokalach publicznych nie
dozwoloną. Sąd ławniczy w Poznania zajmował 
śę w piątek podobną sprawą w procesie, wytoczo
nym kielnerowi Pawłowi Buchalowi oto, że w 
Zielonej Kawiarni, w pokoju pod jego nadzorem 
hędąsym, zezwolił na ową grę w karty. Oskarżony 
uniewinniał się tym, że pozwolił na grę bez tak 
zw. przymusu asowego, którą na mocy kilku wy
roków za hazard nie uznawano. Pouczony przez 
przewodniczącego, że i taka gra jest hazardem, 
a przyzwolenie na nią karygodnym, rzekł pod- 
sądny: Cóż miałem robić; panowie z sądu i z po
licji także u mnie małszla grywają, a z zakazu 
mego nic sobie nie robią, twierdząc, że takiego 
rodzaju gra, jak wyżej, nie jest hazardem —Pro
kurator wniósł o karę 20 mk., sąd atoli nie uznał 
winy oskarżonego w tym przypadku, wywodząc, 
lż tu nie można udowodnić zamiaru przestępstwa. 
W rzeczy Bamej jednak był sąd zdania, że każdy 
rodzaj gry t zw. małszla jest hazardem, a gospo
darz lub kielner, co jej nie zakażę, przestępuje 
prawe.

— * Zniesiona gmina. Najwyższym roz
porządzeniem gminę Uchodzą w powiecie żnió- 
skini wcielono pod względem komunalnym do 
gminy Rogówka, przechrzconego w ostatnim cza
sie na Roggenau.

— * Konkurs ogłoszono nad majątkiem 
budowniczego Ludwika Droesego w Żninie. Za
wiadowcą masy koakursewej mianował sąd tam
tejszego kupca Leona Leysera, do którego intere
senci zgłaszać się winsi najpóźniej do 20. marca

— * Ospa na Górnym Slązku. Aby sta
wić zaporę ewentualnemu dalszemu szerzeniu się 
ospy, rozporządził lantrat dr. Lanz, by wszoza- 
piano ospę wszystkim robotnikom zagranicznym, 
zatrudnionym w zakładach górniczych. Równo
cześnie zalecono zarządom górniczym, aby poddały 
powtórnie szczepieniu wogóle wszystkich gór- 
lików.

— * Gniezno. Ojciec kp. kan. Kloakego, 
którego kilkakrotnie wymieniano już jako kandy
data na tron arcybiskupi, zmarł w ubiegły czwar
tek w 35. roku życia.

— * Trzemeszno. Syn tutejszego, ogólnie 
cenionego obywatela, kapitalisty p. Danysza, który 
sdsługiwał wojskowość w Szczecinie, zaginął tam 
przed dwoma mniejwięcej miesiącami i mimo

wszelkich starań miejsca jego pobytu wyśledzić 
nie zdołano. Obecnie nadszedł do tutejszej po
licji telegram z Szczecina, opiewający, iż znalezio
no go nieżywego. Ojciec, staruszek 80-letni, 
który dotychczas o jakimkolwiek nieszczęściu ma 
rzyć nawet nie chciał, strapił się nowiną tą 
bardzo, gdyż zmarły był jedynym jego spadko- 
biorcą.

— * Inowrocław. Zyde odebrać usiłowała 
sobie w ubiegły piątek w biurze tutejszego komi- 
8srjatu kryminalnego pewna sprzedawaczka, którą 
zapozwano na termin w sprawie jakiejś kradzieży 
pieniędzy, której miała się ona dopuścić. W chwili, 
kiedy urzędnik oddalił się do telefonu, pochwyciła 
nożyce, leżące na stole i przecięła sobie arterję. 
Na szczęście wrócił urzędnik krótko potym z po
wrotem i przy pomooy iuych osób związał jej 
ooprędzej rękę i tym sposobem udało mu się 
krew wstrzymać. Przywołany lekarz następnie ją 
obandażował, poczym odwieziono ją za pomocą 
woza ambulansowego do lazaretu, gdzie niedoszła 
samobójczyni ma się podobno obecnie na ogół 
dosyć dobrze.

— * Niezwykły orszak pogrzebowy. W 
Chojnioy w Prusach Zachodnich odbył się w tych 
dniach pogrzeb i w orszaku żałobnym 
kroczył przed trumną ku cmentarzowi ewangieli- 
ckiemu ksiądz katolicki w ornacie obok pastora 
w todze. Był to pogrzeb najstarszego weterana 
miejscowego łriegerferajnu, pewnego pozasłużbo
wego listonosza. Zjł on w małżeństwie miesza
nym, syn jego atoli został wychowany po katoli
cku i jest obecnie księdzem w Prasach Zacho
dnich. Po odmówieniu modlitw przez pastora 
przemówił nad grobem także i ksiądz, żegnając 
serdecznymi słowy swego ojca.

— * Dom za 23. mk. W Dębnicy pod 
Gnieznem sprzedawano w tych dniach przez licy
tację dom o czterech mieszkaniach dawniejszego 
dzierżawcy probostwa p. Kupczaka. Najwyższą ce 
nę podał posiedziciel dóbr rycerskich p. Sprenger 
z Działynia. wysokości — 23 mk.

— * Ofiary pożaru. Podczaas pożaru w 
miejscowości Regersdorf aa Dolnym Slązku udu
siło się troje dzieci jednego z tamtejszych robot
ników, a czwarte ciężko zachorowało wskutek za- 
truoia się dymem.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Walka o reformę wyborczą w Prusiech.

Berlin, 17. lutego. Wczoraj odbył się 
tutaj wielki wiec wyborców woluomyśluych w 
sprawie reformy wyborczej. Referaty wy
głosili posłowie Traeger, Mugdan, Rose- 
now i Gyssling. Bardzo stanowczo przemó
wił poseł Traeger, który skrytykował ostro 
deklarację Bulowa z dnia 10. stycznia i oświad
czył, że wolnomyślni nie mogą zadowolić się ra
tami, lecz żądają całej, prawdziwie 
demokratycznej reformy. Również Bo-

seiow i Mugdan wystąpili bardzo energi
cznie. Poseł Gyssling natomiast wziął sobie 
za zadanie zwalczanie Bartha i jego radykal
nych zwolenników, co wielkie wzbudziło niezado
wolenie. Przyjęto rezolucję, która wzywa frakcje 
wolnomyślne do energicznej walki za reformą wy
borczą, bez względu na Blok.

Z Maroka.
Paryż, 17. lutego. (TBW.) Pisma tutej

sze donoszą, że sułtan Abdul Asiz za pieniądze 
otrzymane od marokańskiego banku państwowego 
uzbroi oddział składający się z 1500 do 2000 
ludzi i popróbuje z nim odzyskać Fez. — Podo
bno Mulej Hafil wysłał przed kilku dniami do 
konsula francuskiego w Casablance list, w którym 
wzywa rząd francuski, aby po pierwsze nie mie
szał się do walki pomiędzy nim a Abdulem Asi* 
zem, a po drugie, aby jak najprędzej wycofał 
wojska swoje z Casablanki.

Sprawa Bałtyku.
Paryż, 17. lutego. (TBW.) Jednym z 

warunków toczącego się obeonie pomiędzy mo
carstwami układu o Bałtyk jest podobno ufortjfi 
kowanie wysp Alandzkich przez Rosję. W sprawie 
tej zasięgnął paryski Matln informacji wybitnej 
osobistości szwedzkiej i ogłasza, co następuje:

Szwecja tylko z żywym zaniepokojeniem spo
glądać może na ufortyfikowanie wysp Alandzkich. 
Gdyby odnośne mocarstwa zażądały od Szwecji 
zniesienia klauzuli traktatu paryskiego o fortyfi
kacji pomienionych wysp, rząd szwedzki stanowczo 
zaprotestowałby przeciwko takiemu zamiarowi. 
Zezwolenia Szwecji nie osięguiętoby nawet za 
kompensatę, w postaci n. p. traktatu o nietykal
ności Szwecji, na wzór niedawnego traktatu z 
Norwegją Szwecja traktatu takiego nie pragnie 
i odrzuciła już odnośną propozycję Anglji podczas 
rokowań z Norwegją.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 15. lutego zgłoszono:
Zapowiedzie: Cukiernik Maksymilian Beyer 

z Giertrudą Laebe. Właściciel dóbr rycerskich 
Bronisław Gutowski z Marją Jażdżewską. Cze
ladnik rzeźuioki Stanislaw Heckert z Marją Pa- 
szelak. Krawiec Józef Andrzejewski z Marją Ma
lińską. Murarz Antoni Kowalski z Marją Frąc
kowiak. Kupiec Zygmunt Malinowski z Heleną 
Dąbrowską. Krawiec Franciszek Banasiński z 
Marjanną Kozłowską. Kupiec Bernard Marx z 
Agnieszką Karszkowiak. Kupiec Oton Scholtz z 
Ellą Zfilke.

Związki: Robotnik Józef Wawrzyniak z Ka
tarzyną Walkowiak. Czeladnik szewski Franci
szek Andzejewski z Cecylją Nowicką. Kupiec 
Franciszek Całka z Zofją Adamczyk. Robotnik 
Ignacy Wojciechowski z Katarzyną Olejniczak. 
Gospodarz Oton Riske z Martą Schlinke. Robo
tnik Władysław Fokt z Marjanną Palacz. Myd
larz Oton Ross z Agnieszką Nowicką. Robotnik 
Wojciech Jopp z Barbarą Szaroletą. Czeladnik

kowalski Bolesław Pawlak z Marjanną Rybicką.

Kompletne wyprawy
dla nowożeńców.

Wyprawki dla niemowląt,
poleca jaknajtaniej J

K. Ignatowlcz, roznafi, Stary Rynek 67|6I?
Urodzenia: Syna: Szafner Reinhold Ritter. 

Malarz Wacław Skrzy piński. Robotnik Rudolf 
Eoglisoh. Kapiec Władysław Reimann. Szafner 
Józef Wiśniewski Robotnik Walenty Majchrzak. 
Szewc Czesław Frąckowiak. Mistrz krawiecki 
Franciszek Witt Kierownik Franciszek Musie- 
lewski.

Córkę: Robotnik Antoni Wieczorek. Karol 
Suchecki. Kierownik wozu elektrycznego Gustaw 
Stark. Kupiec Ernest Lichtwald. Szafaer pocz
towy Maksymilian Baer. Murarz Roman Wegner. 
Malarz Wacław Wiśniewski.

Zmarli; Wdowa Teofila Busse z d. Skrae- 
tuska 79 lat. Wdowa Józefa Czajkowska z domu 
Wojciechowska 79 lat. Zamężna Paulina Pohl z 
domu Micke 62 lata. Kupiec Ludwig Silberstein 
72 lata. Elżbieta Baszak 13 lat 3 mieś. 27 d. 
Wdowa Wilhelmina Mendel z d. Hennig 81 lat. 
Wiktorja Zielińska 2 mieś. 3 dni.

TowarsywSwa.
— Członkom Wydziału krawieckiego Tow. 

Młodych Przemysłowców przypominamy niniej
szym uprzejmie, że wedie uchwały ostatniego ze
brania lekcje kroju odbywać się będą w ponie
działki, wtorki i czwartki o godz. 9 wieczorem 
w Domu Katolickim. Najbliższa lekcja dzisiaj 
w poniedziałek. Niechaj w lekcjach nie zabraknie 
nikogo z kolegów. Zarząd wydziału.

— Zebranie wydziału naukowego Kat. Rze
mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
jutro we wtorek o godz. 9. w Domu Katolickim. 
Szanownych członków prosimy o liczne i punktu
alne przybycie. Goście mile widziani. Zarzad.

— Wilda. Zwyczajne zebranie Taw. 
Przemysłowców odbędzie się jutro we wtorek 
o godz. pół do 10. wieczorem w lokalu posiedzeń 
p. Szymańskiego, uL Strumykowa 37. Jaknaj- 
liczniejsze przybycie pożądane. Goście wprowa
dzeni przez członków mile widziani. Zarząd.

(Nadesłano.)

Nowość!
Papierosy „SABAłA" wyborne« 

smaku 1 aromatu z doborowego tybun 
tureckiego.

Patentem zastrzeżone!
10 sztuk 20 len., poleca firma

Wulkan J. F. J. Komendzltskł, Drezna.

Kursy papierów wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

‘Objaśnienie : p=popyt;
n=meco:

Tendencja:
Dyskonta prywatne.........................
Korony.........................................
Ruble .............................................

niemiecka pożyczka państw, 
3*/i9/« pruskie konsole....................
n
®lflt poznańska pożyczka prow. 
8»/, , , 1896
4’/, „ poi. miejska 1906
8*/,9/, P««n. poi. miej. 1894—1908 
4% pozn, listy zast. eer. VI—X.
SP9 • -

’ •
4’/« • » »
a»/*'7’ ’
•'» ...
* fj . , rentowe
s*/,9/.
i!’?’
Si:4 

«/.
iw.

d=podaż; 
ult=ultimo.

15.
mocna 

4‘/, 
85,06

214,06
83,— 
93,-
82.90 
89,80 
80,10 
99,10
90.50

101,80
92.90 
98,86
82.30
98.30
91.50

z=zapłacono;

17.
słaba

4%
85,05

213,90
82,70
92,80
82,60
89,59

Targ na zboże.
Pwzmań, dnia 17. lutego 1908.

Holowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenioa (dobra) ...... 222,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 192,- 
Jęozmień dla browarów (dobry) , 166,—
Owies (dobry).............................. 155,-

Tendencja: ałaba

Groch do gotow. biały mocny 18,00—19,00—20,50 
„ na paszę spok. . . 16,00—17,00—00 00 
„ Wiktorja spok. . . . 21,00-23,00—24,50

Łubin żółty bez interesu z .11,59—12,00—12.50 
„ niebieski pożądańsy . . 9,-10,50—00,00

Wika spokojnie........................... 00,00—16,00—16.00
Kukurydza spokojnie.. , . 00,00—16,26—17,00

Kasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—28,00—25,00
Rzep zimowy spok........................ 24,00—26,00—28,60
Siemię konopne............................... 28,00—24,00—25,00
Kneby rzepiowe szląakiemocniej , . 1435—14,76

„ „ obce, stale.....................14,00—1435
„ lniane ezlązkie................................... 16,00- 16,50
„ n obce spokojnie......................14,50 16,60
„ palmowe epok. ..............................14,00—14,60

XI—xvn 
eerya D 

• A. 
. K, 
. c. 

. B.

pożyczka chińska 1898 .
, japońska . . .
, rumuńska 1894
, rosyjska 1901

... , 1905
49/. serbska renta..........................
Tureckie losy....................................
••/» węgierska renta w koronach 
y/j’/o polskie listy zastawne . 
Akeje berlińskiej kolei elektr.

, poznańskiej kolei elektr.
• austr.-węg. kolei państ. nlt.
• lombardy
■ Baltimore and Ohio
■ Canada Pacific . .

4’/a Bt. Louis 8t. Francisko obi. kol. 
Akeje hamb.-ameryk. tow. transp.

• póln.-niem. Lloyda .
•» berlińsk, tow. bandL
. banku darmstackiego

-» „ niemieckiego.
-» B dyskontowego „
-» . drezdeńskiego
-» półm-niem. zakładu kredyt.
-» austryack. zakładu kred. ult.
-• banku wseh. dla handL i prz.
. rosyjsk. banku dla hand, zagr
• browaru Huggera . 
a ogólnego tow. elektr.

•a tow. wyrobu drzewa Bendiza 
a tow. bert masz. Schwarzkopf. 
. boohumsk. lejami stali . 
a «hem. fabr. Milcba . . .
» cukrowni w Wsobowie ,

kopalni w Gelsenkirchen
» kopalni w Harpen . . ,
• tow. młyn. Hermanna . .
« kopalni Hobeniohe . . ,
» Laurabuty..........................

■» górnośląskiego przem. żelaz.
• fabr. masz. Orenstein, Koppel 
a tow. wyr. oement. w Opola.
• Poznańskiej sprytowni . .
» kopalni soli w Inowrocławiu
» *ow. ehem, Union . ,
» cukrowni w Krnświcy

tany • gudte. S. 
auatryackiego zakładu kred. 

' rnnkn niemieckiego ,
• > dyskontowego
’ Laurafeuty ....

nlt.

nlt.

99.10
91.50
96.60
89.50
82,80
82,76
94.60
82.10 

146,-
88^60

174.50 
158- 
145,—
25,90
81,70

148.50
71.60

119.40
106.40
169.50 
126,—
286.25
174.25 
138,10
114.30 
202,80 
118,—
135.40
200*—
91,-

227.50
198.40
229.50 
153,76 
184,— 
199,—

98,25
184.30 
216,—
96,—

177,—
160,75
384,—
91.-

199,90
235,60

204,10
236,—
176,—
217,50

Tendencja: spok.

90.40
100.90

92.60 
98,20 
82,80
98.20 
»1.

183.40 z
91.10
96.60
88.20
89.80 
82,- 
94,-
82.80
84.10

146 25
94.10

174*49
168,—
144.40 
25,75 
80,70

141.40
70.40

118,80
105.90 
158,35 
126,20
285.90
174.60 
138,20
114.10 
202,— 
118,— 
136,— 
138,—
200.10
91,-

227.50
198.90
229.60 
164,—
183.25
198.60 
98,25

184,10
215.50 
96,50

177.76 
149,— 
884,—
91,-

199.25
288.50

204.50 
286 25 
175.—
217.76

Poznań, dnia 17. lutego 1908. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego peśledn.

Pszenioa , . . 22,80 21,40 20,60
Zyta..................... 19,40 18,40 17,50

14,40Jęczmień . . . 16,40
16,70

15,40
Owies .... 16,00 14,60

Pszenica

Żyto

Bydgeuei, dnia 15. lutego 1908.
Grzędowe sprawozdanie izby handlowej.

; nom. .... 000—224 mk, 
z murzonką i lżejsza niżej not,porosła,

. . . . ; dobre, zdrowe
(nąjmn. 121 i) — 194 mk.

lżejszy gat, porośn. i stęchły 192 mk.

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona epok.. . . 40,00—60,00—68,00 

„ biała spokojnie . . 26,00—45,00—56,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—66,00—70,00

Tymotka bez int.......................... 20,00—24,00—80,00
Seradela bez interesu..............................  8,50—11,00
Inkarnatka spokojnie......................................17,00—19.00
Pssenneotręby............................... 12.76—1830
Kartofle do jedzenia aa 60 kg. . . . 1,80—2,05 
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 00,00—23,75 
Mączka kartoflana przednia . . . 00,00—23,25
Siano................................................................. 8,90—4,20
81 o m a za 600 kg..................................... 85,00—87,00

Mąka epok, za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, etale,.......................... 81,75—82,25
Żytnia piękna, stale,.......................... 30,25—31,00
Mąka do pieczenia domowego .... 2935—30,00 
Żytnia mąka na passę.......................... 13,60—1435

Targ na zboże.
Paaaa4k( dnia 17. lutego 1008.

Urzędowe notowanie polieyi miejscowej.

Za wy
borow.

śre
dniego

po
śledn.

żreduisa
oeny100 kg. towaru.

Pszenica nąjwyż.
’ najniż.

— — — — — —

Żyto najwyź.
najniż.

18 60 1 18,10

Jęczmień nąjwyż.
najniż.

17

— 16
— — —

I ie,w

Owies j najwyi.
najnii. )17 -

Słoma prosta................................................... 6,00—4,76
Siano...................................................................8,00—7,50

Targ na artykuły żywności.
PmnA| dnia 17. lutego 1908.

Jęczmień

Groch

Owie

dla młynarzy 
„ browarów 

na paszę . . 
do gotowania

( najpiękniejszy

142-146 mk. 
160-158 mk, 
178—185 mk. 
000-000 mk. 
139—163 mk. 
wyżej notow

I, 17. lutego 1908.
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze
nica Zyto Owies Kuku

rydza
Olej
rzep.

Styczeń .... « a 1 _____ a
Luty.... . 1 a 1 a a
Marzec.................... a 1 —a— —a—
Kwiecień .... — a — ~a~'
Lipiec..................... 210 50 200,50 ~ a ~a~
Sierpień .... “”l~ ł a —a~ —a““
Wrzesień .... » a~ a i —
Październik . . . a » a a 69,79
Listopad .... » i —a-" —a~
Grudzień .... ą'"’ --e"'
Maj......................... 210,60 203,75 169,- 148,- —a—’

Mimo braku podniety z zagranicy tendencja 
zenicy i żyta była tutaj przeważnie stałą i to 
iwnie skutkiem realizacji na prowincji i wstrze- 
ęźliwości podaży. Owies, kukurydza i olej rzepny 
okojne i zaniedbane. Ceny mało zmienione. — 
wietrze: niestałe.

WpoołetMi dnia 16. lutego 1908.
Kołowania prywatne.

Pszenica biała spok, . . , 19,30—21,70—22,20 
„ żółta stale..................... 19 30-20 60-22,10

Zyto spok....................................  18,80—19,60—20,10
Jęczmień dla browarów spok, 16,60—17,00—17.60 
Jęesmiań stale, ..... 1490—16.40—1630 
Owies spok..................... ..... . 14,80—16,39—16,80

Wroniaw« dnia 15. lutego 1908.
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg, towaru.

wyborow. średniego pośledn.
nąjw. najn. najw. najn. na w. najn.

Pszenica biała 22 30 2ll70 21 60 20 70 20 60 19¡90
„ żółta 22 20 2l|60 21 20 20 60 20 50 19 10

Zyto .... 20 20 1960 19 60 19 10 19 00 1810
Jęczmień . . 16 00 1680 15 70 15 40 15 30 1600

„ dla brow. 18 00 1750 17 40 16 50 — —- — —
Owies.... 16 90 16 40 15 30 14 80 14 70 13 90
Groch Wiktoria 24 09 2800 22 00 21 00 20 00 19 00

H mały. . 20 60 2000 18 80 17 80 17 00 16 50
Rzep .... 28 50 —|— 26 60 — 24 50 -

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

Cena
najw. najn. średn.

Groob .
Soozewioa
Groob długi .
Ziemniaki 4,00 8,50 3,75

i a sssn*£• 1,60
1,50

1,40
1,80

130
1,40

Wieprzowina . «1 n 1,60 1,40 1,60
Cielęcina 11 ti 1,60 1.40 1,60
Skopowina i »1 ti 1,60 1,40 130
Słonina M 19 1,60 0,00 1.C0
Masło . . M tt 2,80 2,40 2,60
Łój M M 130 1,00 U»
Jaja za kopę., • 3,60 3,20 2,40

Targ na cukier.
tMaadoburgi 17. lutego 1908. 

Surowiec prd. L 88 pros, (bez worka) 9,65—9,75
„ prd. IL 76 proc. ( „ „ ) 7,90—8,10

Tend«neja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 19,621/3/19,871/3 
Cukier kryształowy (włącznie worka) —,—
Rafinada ( „ „ ) 19,37*/2/l9,62>/2
Melis ( „ „ )l8,87>/a/19,12>/t

Tendencja: epok.
Cukier surowy I. produkt transita franko na statek 

w Hamburgu.

Na mieeiąe Popyt Podaż

luty 19,70 19,80
marzec . 19,90 20,95
kwiecień. . 20.09 20,10
mty 20,25 2035
sierpień . | 20,60 20,65
październik-grudzień . 19,40 19,45

Tendęneja: spok.

Targ na bydło.
PaaaaAf dnia 17. lutego 1908. 

Urzędowe notowanie komicy! targowej-
Spędzono:

13 sztok bydła rogatego
141 W świń chudych

tt „ tłustych
35 •ł cieląt

2 •t owce
«1 kóz
H prosiąt

Rasem 191 sztok bydła.

Za 60 kg. 
żywej wagi I kl. n ki. HI kL IV kl

Rogacizna:
Woły..................... _ 24-26
Wolczaki i jałówki — 34-36 27-29 —
Stadniki . . . . — 34—36 27-29 -—
Krowy..................... — 26-29 21—24 —
Świnie..................... 42 40-41 87-39 46-30
Cielęta ..................... — 38-48 30-35 —
Owce.................... — — — —
Krowy dojne za szL — — — —
Warchlaki za parę — mk,
Prosięta parę —

Interes: spok.



IPHotel George’s
we Lwowie,

zupełnie odnowiony i rozszerzony, jest do wydzier
żawienia począwszy od 1. kwietnia 1908, 

Bliższych, szczegółów i warunków udziela ..............
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń Urzędników 

prywatnych we Lwowie
jako właściciel.

......... ..................

a

II
I

I

Specjalności rosyjskie

»

Nadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

M. Mayera.
IGOO sztuk

zegarków kieszonkowych
z najsłynniejszych fabryk do wyboru.

W Wspaniały wybór
złoiel biżuterii l pierścionków

zaręczynowych
w najmodniejszych fasonacb.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz I złotnik.

Poznaft, ulica Nowa nr. 11.
Zał. 1899. Telefon 1844.

&

I
Niniejszym donoszę jak najuprzejmiej, że zało- 99 

yłem Q
w Poznaniu, przy ul. Półwiejskiej 21, g

| drukarnię akcydensową 3
oraz

fabrykację stempli kauczukowych.«
Wszelkie druki, specjalnie dla towarzystw, 99 

biur, kupców, przemysłowców itd. wykonuję z zna-
__jomością rzeczy, szybko, gustownie 1 tanio. — <•
£ Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się £
99 z szacunkiem
2 St. Nowicki. 99

9st9:oso:9:9:9:9S9S9:os989

I

Patent, zastrzeż:

błyszczyk na obuwie, 
pierws z o r zędn y fabrykat 
- z chemicznej fabryki

PrZ-
„ UUH0|yi'^^ri^erTfWpr.)J|

wszędzie do nabycia

Prawdziwa
Prawdziwa
Prawdziwa
Prawdziwy
Prawdziwa
Prawdziwa
Prawdziwa
Prawdziwy
Prawdziwa
Prawdziwa

B. Kasprowicza.
Kokosznik Wódka Nr. 25 2,50
ŻUbrOWka oryginalne butelki 
Żubrowka extra oryginalne butelki 
Bojar krystalizowany 
Sapekanka mało rosyjska 
Reblnowka rosyjska oryginalna 
Soplica-staroliteWSka w opleśnialycb but. 
Starniak-staraja Wódka 
Zielonaja mlatnaja 
Zielonaja mlatnaja extra

Do nabycia u firmy

J. Rybicki & Co.
w Chełmnie.

cała but pół but.
-2,00 1,50

2,00
2.50
3.50 
2,25 
2£5 
6,00
2.50 
4,00 
6,00

2,00

1,75
2,25
3,00

Wielka wyprzedaż
z powodu rozwiązania spółki. — Wyprzedaj? po 

możliwie najtańszych cenach:
karety, landauery, kocze, wozy do po
lowania, sportowe, wolanty, karjolkl, 
opatentowane dogcarty Inżyniera Marcin

kowskiego 11. d.
Także wszelkie uprząże od najwykwintniejszych do 

najtańszych.

Wielki wybór używanych powozów 
A. Dzleciuchowlcz

----- Największa fabryka powozów i uprząży. -
Poznań, Rybaki 4/6

Dankowski & Co.
Najstarszy 1 największy polski magazyn mebli 
Teiet 2091 Poznań, ul. Wilhelmowska 20. tcicł żom

Polecają meble wszelkiego rodzaju jako to:
Sypialnie ,. od 320 mk.
Salony „ „ 350 „
pokoje jadalne „ „ 350 „

oprócz tego całkowite urządzenia kuchenne.

Przy gotówce rabat.
Zakład tapiccrsko-dckoracyjny.

którego prace znane są z taniego, sumięnnego i gustownego wy
konania nowych, a przerabiania starych mebli.

Pokój meblowany
ze stołowaniem, lub tylko 
z kawą jest natychmiast 
do wynajęcia. Łask, oferty 
uprasza się nadsyłać do 
Eksped. pisma naszego 
pod cyfrą A. A. 100.

Moje papierosy
NbWbssb Nr. 26. i Nr. 25.

są z doborowych i pod gwarancją z naturalno aromatycz
nych tureckich i rosyjskich tytuni. Przy zakupnie proszę uwa
żać na powyższy

prawnie zastrżeżony
etykiet, a wszelkie podróbki odrzucić. Produkcja dzienna do

100 tysięey papierosów
dla hurtowników pp. odpowiedni rabat.

Bessarabia Bydgoszcz
jedna z największych polskich fabryk papierosów i tytuni 
odznaczona kilkakrotnie złotymi I srebrnymi medalami.

właść: J. Pawłowski.

!•*{ iżpSzanownej Publiczności donoszę jaknajuprzejmiej, 
iż przeniósłem z Wielikch Garhar 46. mój

warsztat ślusarski
dla robót budowlanych 1 krat

na

ulice Garncarską nr. 4.
Telefon nr. 2241.

Polecając się względom Szanownej Publiczności, 
przyrzekam rzetelne wykonanie powierzonych mi 
robót, oraz ceny umiarkowane.

Z głębokim szacunkiem

Stanisław Brzozowski, mistrz ślusarski

I
Baczność!

Do kapeluszy damskich
przyłożyłem na czas 

karnawałowy

piękne kwiaty, 
wachlarze, szale,

paski, szyfony 
i tiule,

które tanio polecam

F. Stęcznieuski,

1
 magazyn mód. 

Stary Rynek 70

(narożnik ul. Nowej).

Joty naj enerain a ajcntara i ołówny swan I
S. Żychliński"

w Poznaniu.
Cygara w największym wyborze.

W wytwornym wydaniu książkowym 
ukazał się nakładem naszym = 

poemat dramatyczny
wielkopolanki

Marji Zielewiczówny
pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny w księgarni Jarosł. Leitgebr a.

Dla naszych abonentów
cena zniżona = 1 m.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
10 fen.

Wydawnictwo Kurjera Pnzn.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

Mam do sprzedania
w każdej okolicy Księstwa mniejsze i większe gospo
darstwa, folwarki i większe majątki, również i parceluję 
na własny lub właściciela rachunek, przeprowadzam 
pożyczki bankowe, amortyzacyjne i konwertowanie li
stów zastawnych, ndżielając zaliczek na parcelacją lub 
regulowanie hipotek.
Ga Ritter, Poznań, ul. Wodna 27. Teł. 26.

Chleb ów. Antoniego
czasopismo miesięczne, przeszło 
na własność Klasztoru św Jó
zefa w Poznaniu. Przedpłatę 
na rok 1908 uprasza się nad
syłać do Przew. Siostry Prze
łożonej i to pod adr.: Wielm. 
Irena Łuszczewska, Posen

Petristr. 7.
Tytułów nie trzeba dodawać,

gdyż to opóźnia przesyłki. 
Przedpłata roczna wynosi bez 
przesyłki 1,20 mk. — 1 egz. 
na cały rok z przesyłką kosz
tuje 2 mk. — 2 egz. rocznie z 
przesyłką 3,60 mk. — Od 3 
egz. począwszy oblicza się 1,20 
mk. za każdy egz. Chleba i od
nośne porto, które do 6 egz. 
1,20 mk. na rok wynosi. Od 
7 do 13 egz. kosztuje przesyłka 
2.40 rocznie. Zeszyt okazowy 
wysyła się za darmo.

Baczność!

Baczność! Baczność!

Książkowy,
biegły w swym zawodzie, chlubnie polecony, podej
muje zakładanie i prowadzenie książek podług rw- 
maitych systemów. Zarazem poleca się do załatwia
nia spraw finansowych, hipotecznych, procesowych itp-

Łaskawe zgłoszenia do Ekspedycji Orędownik* 
i Kurjera pod lit. 347.

3 pokoje i kuchnia
z balkonem, w kamienicy ogro
dowej natychmiast do wydzier
żawienia.

A. Dzieclnchowicz,
Rybaki 4/6.

Baczność!
W. Małolepszy.

Poznań,
ulica Wrocławska nr. 15.

(Hotel Saski.)

Chemiczna 
pralnia 1 larblernia

fabryka waniBn kąpiElowych
wszelkiego rodzaju

A. Stanek, Poznań, ul. Długa 18.
Telefon 762.

Niniejszym polecam smój 
zakład chemicznego czyszcze
nia i farbowania garderoby 
męskiej, damskiej, dziecięcej 
itp. Wszelkie zlecenia wyko
nuję akuratnie po cenach niz- 
kich, na życzenie uskuteczniam 
również reperacje z prowincji 
odwrotną pocztą!

„ftrystohratgna“
odznaczona na tegorocznej Wystawie lekarzy i przy
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania twarzy 1 rąk.
Najsłynniej szy bygicnlczno-kosmetyczny 

proszek do mycia twarzy I rąk z zawartości? 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole
cenia godnym.„Aryslokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseplycznle i orzeźwiająco. 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco b»®“* 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. ” , ® ’ 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ar?" 
stokrstyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczKa. 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowo 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy A®*-.'!.,, 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumerjao 
jako też w

chemiczne] fabrycez. rittera
Poznań, św, Marcin 20,
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